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testuje przeciw gwałiom czeskim! 


od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telsfon BPO Hr. 15 


Rok XI 


Dziś wielki wiec w Krakowie: 


Wielki protest Ńrakowa! 


Listy z Kijowa. 
Republiki. Denikin. Kontratak. 


(Specyalna korespondencya naszego referenta 
wojskowego). 


Kijów, w maju. 


Stosunki ekonomiczne układaią się obecnie 
na Ukrainie w sposób dość niebywały. Jak już 
mówiliśmy, wszystkie okolice bezpośrednio p:zy 
drogach leżące, są doszczętnie objedzone. Wy- 
starczy jednak oddalić się meco od głównych 
traktów, aby mapotkać pg wsiach miebywałv 
wprost dobrobyt. Cóż jednak z tego, kiedy dobro- 
bytu tego nikt mie umie puścić w obieg, i na szero- 
ką skalę dła całości kraju uruchomić. Bądź co bądź 
o takiej kwaśnej śmietanie ‚o takiem mleku, o tak 
dobrym chlebie wogóle o takiej obfitości nabiału, 
jaką się spotyka we wsi ukraińskiej, mieszkaniec 
środkowej Europy już dawno zapomniał. 

Chłopi, którzy tymi smakołykami czestują 


DZIŚ WIELKI WIEC LUDNOŚCI. 
Kraków, 22 maja. 

(PAT.). Dzś w ssbotę, dwa 22-go maja za- 
protestuje tudmność Krakowa przeciwko gwałtom 
czeskim : stronmicztści misyś al:anckiej w Cieszy” 
ne. Komftet międzypartyjny zaprasza całą lud- 
mość Krakową oraz młodzież wszytkich szkół do 
gremialnego wzięcia udziału w manifestacyi. 
Wiec ryzpaczmie się o godz. 5 popol. zebraniem 
przed pomnikiem Mickiewicza, gdzie do zgroma- 
dzonych przemówią dr. Krajewski, poseł kir. Bo- 
browskt, akademik Klełpińsku | prof. Pachoński. Po 
adkzytantu rezolucyi ruszy pochód pod pomnik 
Grunwaldzki, gdzie przamówią inż. M'amowskg, 
redaktor Owiński i akademik Michejda. 


WIEC MŁODZIEŻY. 
Kraków, 22 maja. 


Krakowska młodzież akademioka, zebrana na 
wiecu mtraniiestacyjnym, protestuje wobec świata 
kulturalnego przeciwko niecnym intrygom i pro- 
wokacyom czeskim na Šąsku Cieszyńskim oraz 
piętnuje stronnicze stanowisko komisyi koalicyj- 
net. która jawnie zmierza do sprzedania polskiej 
ludności Czechom. W głębokiem zaufattu do ke- 
trunku polityki rządu polskiego młodzież akademi- 
cka wyraża nadzieję, że po wyczerpaniu środków. 
dyplomatycznych sprawa Slaska. Cieszyńskiego 
wprowadzona zostanie na tory go. 
dlości, narodu i Państwia Polskiego. Rón oein 
młodzież akademicka przesyła bohaterskim bra- 


słowa otuchy z tem zapewnieniem że młodzież 
czuwa i w razie potrzeby bronić będzie do ostat- 
niej kropli krwi odwiecznie polskie ziemi Saskiej. 

Uchwalono też rezolucyę., która ma być wmie- 


Wczoraj odbył się wieki wiec młodzieży aka- |sioną do międzynarodowej konferencyi młodzieży 


demickiej Uniwersytetu Jagiellońskiego w sal Ko- 


w Brukseli, w której to reżołucyi młodzież prote- 


przejezdnych Żołnierzy, nie żądają nawet zapłaty, |pernika. Jake kurator był obecny na wiecu prof. |stuje przeciwko gwałtom czeskim i wzywa mło- 
Są oni tak zadowoleni ,że nareszcie idzie jakiś ład Semkowikz. Po zagajenu zebrania przez akademi |dzież całego Świata, aby stanęła w obronie Śląska, 


i porządek, że za taki 


drobiazg, jak garnek kwa- |kią Mitane j przemówian'u p. Zal pskiago wygłosi 


śnej śmietany lub kilka funtów masła nie potrze. |referat w sprawie Sląska Cieszyńskiego p. Włady- 


bują żadnego wynagrodzenia, 

Natomiast cała ludność cierpi strasznie z pô- 
wodu braku Światła, nafty, świec i z powodu stra. 
szliwie dotkliwego braku soli. 

Brak soli to właściwie rzecz, która dominuje 
teraz nad całem życiem ludności ukraińskiej. 
ma jej nigdzie i mieszkańcy tutejsi. w niepropor- 
cyonalrym poprostu stopniu gotowi są wyzbywąć 
się swych wspaniałych produktów za odrobinę 
soli. 

Tak samo ma się rzecz z mydłem. Idzie tu o- 
no chyba na wagę złota, a goszcząc nawet w śŚre- 
dnio zamożnych domach, można bardzo latwo do- 
prowadzić gospodarza do stanu religijnego wzru- 
szenia, ofiarowując mu kawałek zwykłego nasze- 
go mydła. 

Naggół cały ten kraj oczywiście poza plecami 
bolszewików rządził się automatycznie, rozpadł- 
Szy się na cały szereg jakichś samodzielnych re- 
Publik gospodarczych. Rząd ukraiński będzie mi2ł 
Zapewne dużo trudności nim te drobne republiki 
doprowadzi do jakiegoś ładu i jednolitości, SE 
teryzując rzecz ogółniej, stwierdzić należy, 
większe centra opanowane sa jeszcze przez Ro. 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


Nie; 


sław Michejda. Po referacie qchwalono następu- | 
iaca nezolucyę: 


Po wzniesieniu okrzyłkku na cześć Armii i Na-: 
czelniika Państwa w: iecownicy odśpiewnii „Rote“. 


KONFERENCYA W SPRAWIE JEŃCÓW 
WOJENNYCH. 
Nauen. 22 maia. 
(PAT.). (Radio), Na zaproszenie Czerw. Krzy- 
ża rozpoczeła się dwa 19 bm. w Bernie konferen- 
cya w sprawie wymiany jeńców. W obradach u- 
dział wzięli prziądstarwiciele Niemiec, Austryf, We- 
ger i Rosyi. Obecny był także Frittjof Nansen. 
Obradowano nad wytyczeniem niorwej drogi lądo- 
wej, którą możnaby przetransportować jeńców 
wojennych ze Syberyś jeszcze przed rozpoczęc em 
zimy. 


TAJNA FABRYKA FAŁSZYWYCH BANKNOTÓW | mikalia, pieniądze itp. 


CZESKICH, 
Kraków, 22. maja. 
(PAT). Dzienniki donoszą, że radca policyi w 
Opawie dr. Straus dowiedziawszy się, że w Czę- |! 


stochowie istmieje tajna fabryka, wyrabi - 
i yrabiająca Eh pier dla tej fabrvki banknotów i wvsvłał da Cze- 


szywe banknoiy czeskie po 5003 kor., 100 kor. 


1 kor. zwrócił się do prezydyum dyrekcyi balicyj 


w Krakowie z pewnymi szczegółami, na podstawie 
których organa tutejszej palicyi wyśledziły w 


| Częstochowie przy ul. Kościuszki pod 1. 19 tajną 
ifabrykę banknotów. Delezacya policyi krakow- 


skiej przybywszy do lokalu fabryki, zastała w niej 
Zygmunta Koperę, retuszerą z Warszawy i Jana 
Rutynowskiego, litografa, zajętych fabrykacya 
banknotów po 5000 kor. Obu aresztowano, a nad- 
to aresztowano Hermana Fajwlowicza z Qorzko- 
wic, byłego redaktora „Częstochower Tageblattu“ 
i Marka Pelza ze Sokala.. Inspiratorami fałszerstwa 
było kiłku żydów warszawskich, którzy zaopa- 
trywali fabrykę w odpowiednie przyrządy, che- 
Do szajki mależał także 
kierownik ekspozytury urzędu śledczego policyi 


| państwowej Szepan, który swojem stanowiskiem 


ochraniał fałszerzy i ukrywał u siebie materyały. 
Aresztowano go. W Krakowie zaś” aresztowano 
| Marka Szwerta z Magierowa, który zakupy.wał pa 


stochowy. 
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syan, wies cals natomiast pozusiajae w reku u- 
kraińskiem . 

I w miastach i we wsiach panuje niesłychana 
poprostu nienawiść do żydów.  Możua to z całą 
stanowczością stwierdzić, że gdyby nie nasze woj. 
ska, gdyby uie ich tęga i spokojna postawą — to 
hy chyba na przestrzeni całej Ukrainy ludność 


nie tego faktu leży w tem, że cała tajna policya, 
cały sąd rewolucyjny, cała czrezwyczajka obsa- 
dzona była prawie wyłącznie żydami. 

W tej dziedzinie walki znajdują się również 
bardzo silne kooperatywy tutejsze, tak miejskie, 
iak wiejskie, które organizują zażartą obrotię 
przeciw wyzyskowi i szachrajstwu. 

Omawiając mniej więcej ustrój takiej samo- 
dzielnej nienazwanej republiki administracyjnej 
ukraińskiej powiedzieć trzeba, że namiższą jedn0- 
stką adminisiracyjeą jest wieś, rządzoną Przez ko- 
mitet wojskowy. Na czele gminy stoi komitet gmi- 
my. Kilka takich gmin łączy Się z Sobą w obwody. 
Kilka takich obwodów składa się na powiat. Po- 
wiatem rządzi komitet powiatowy, który znów: ze 
swej strony podlega rozkazom tymczasowego Ko- 
mitetu rządzącego czterech powiatów. Organiza- 
cya taka znajdowała się w guberuii kijowskiej 

Te, czy tego rodzaju organizacye zbiorowe 
wcześniej czy później doprowadzą do jawnych po 
wstań przeciwko bolszewikom. 

Chauraloterystyczne i ciekawe iest stanowisko 
ludności w stosunku do Denikina. U Ukraińców, 
tak w inteligencyi, jak w ludzie tut. stracił on mir 
wszelki, działalność iego ludność tutejszą uważa 
poprostu zą bezmyślną astcapadę. Rosyartte, któ- 
tzy tu pozostali mawst w Kijowia nie mają ant 
sity ani ducha energi, ażeby stanowisko swoje 
zazaczyć. Wogóle upadek wsze!kiej twónczej si- 
ly, jak» sę widzi wśród Rosyam, którzy ongiś Brae 
cowali dla kontrrewolucyi i Denikina, nie da się z 
niczem porównać. Jeżeh tak jak tu myślą į czują 
Rosygmie w calsj Rosy, to może Sazonow i ni 
syisię, komitet paryski sto lat polstykować, a nie 
če wypolitykuję, to ostatecznie nikt z piasku bi- 
cza nie ukręci. 

Oto mniej więcej w sumarycznych i chaoty- 
cznych zarysach to, co się obecnie widzi na Ukra- 
ine. O ile polsicą myśl polityczną poprze wydatnie 
genialną inicyatywę Naczelnego Wodza, ta kraj 
ten mebawem dpfdzie do zdrowią ; równowzgg!, a 
z Połską się połączy węzłami wiecznej wdzięcz- 
ności À: 

Możn, zupełnie otwarcie powiedzieć, że woj- 
sko już zdało egzamin z powierzonej sobie rob. 
Dzisiaj pituły nasze, nasze Bartki, Maćki, podha- 
laki, poznaniąki łażą pa Kijowie, włóczą się po hra 
mie ów. Zofłt, pełuo foh w ogmmnaj i tajemniczej 
Ławrze Peczerskiej z rozdzławionemi gębami, pa- 
rzą jacyś pomorząn'e, jak wspaniały jakiś pop w 
złotych rjasach wali pokłony przed auskipu wro- 
tami, Owidzie zmorwu na Kreszczatyku oglądają na- 
sze wojaki ruiny rozwalonych domów czy puste 
wystawy, na których się jałcieś stare strzępy 
walala, strzępy cenione na wazę złota, jedi pkże 
wszędzie zachowuje się nasz żołnierz spokojnie, doj 
ezaba, nie wymawia swej wielkiej siły, ani ludno- 
ści, ant Ukraińcom. Wlać, że to wojsko ma po- 
omde zadań, które ną nim ciężą. 

Wartę było obserwować, jak na wzgórzach 
wspaniałego ogrodu Kiowa, skad się roztacza 
przecudowny widok na roziewy Dniepru i na la- 
sy olbrzymie, stali nasi żołnierze pospołu z ludno- 
ścią, — gdy w tem nagle daleko na tamtym brze- 
gu zaczeły wałić nasze baterye.., 


x 


(Cała ludność spłoszyła sią, zaczęły się docte- | 


kania, strachy, gawędy, niepokoje, żołnierze nasi 
kurząc niedbale papierosy twzruszali jeno ramiona 
mi. Oni wiedzą, że żaden kontratak nie zepchnie 
ich z przyczółka kłiowskiego, oni wierzą swemu 
dowództwu i swym bateryom. Natomiast wiedzą 
doskonale i każdy z nich ma to pełne przeświad- 
czenie, że na wypadek rozkazu w każdej chwili 
KHów opuszczą, jA jakby |. w nim nie byli, 


Balki na wiehiecutu przulmuje Komitet Brony Rresów Zach, 


‚GAZETA WIECZORNA“: 


Arta nasza fest w ręku swego wodza msiru- 
mentem znakomitym, instrumentem. który istotnie 


Dwudniowy marsz: Nowogród Wotłtyński—-Żytomiorz 


ke w. a wm 
— 
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taoże wcierać w Życie nałwspanialsze zmmierzedi” 
geniuszu. JI. K.3. 


>- 
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Wywiad z szefem sztabu mjr. Kutrzebą. 
tutejsza wszystkich żydów wyrżnęła. Uzasadnie- Nieprzyjaciel cofa się. — Walki podjazdłówe. — Niemiecka metoda ataku. — wytrzymałość Żotnie- 


rzą — Napoleoński marsz. 


— Zajęcie Żytomierza i mostów r 


Teterewie. 


(Od naszego moiennego: korespondenta). 


Żytomierz, w maju. 

(zet) Do dużej sali b. pałacu gubernatorskiego 
wchodzę tuż po godz. 8 z rana. Starodawne drze- 
wa zacieniają olbrzymią salę sztabu operacyjnego 
armii III. tak, że przy licznych biurkach oficero- 
wie pracują przy świetle elektrycznem. Jeszczem 
dobrze mie zdążył rozejrzeć się wśród obeanych, 
gdy poskoczył ku mnie szef oddziału V. dowódz- 
twa armii kapitan (w cywilu: prof. dr. Bertold Mer- 
wi) i niebawem zostałem wprowadzony: do gabi- 
netu szefa sztabu, majora Tadeusza Kutrzeby. 

— Czy mógłbym prosić o krótki rvs oneracyi. 
ny ostatniej kampanii? 

— Dotychczasowej grupie geti. Rydza Śmi- 
głego, przemienionej w ostatnim czasie na samo- 
dzielną trzecią armię, przypadł w udzialę 

główny sztos do przełamanią frontu bołszewice 
kiego, 

25 kwietnia wyruszyliśmy z Nowogrodu Wołyń- 
skiego, przygotowani na silny opór bolszewików, 
gdyż do takiego przypuszczenia uprawniały nas 
najzupełniej ostatnio stoczone z nimi bardzo krwa 
we i zacięte walki, Tymczasem — o dziwo! — do 
znaliśmy pewnej przykrej niespodzianki, gdyż za- 
nim rozpoczęliśmy atak gdziekolwiek, nieprzyja* 
ciel wycofywał się na gwałt, pozostawiając jedy- 
nie szczupłe grupy jazdy z kilku działami przed 
naszym frontem, ażeby wałką podiazdową tamo- 
wały ile możliwości jaknajwięcej nasze posuwa- 
nie się naprzód. 

Ale mieliśmy 

tak wiele środków technicznych, 
ży nawet gdyby bolszewicy byli stawili najwięk- 
szy opór, musiałby on był zostać przez nas bez- 
warunkowo przełamany. „ 

Nasza metoda walki w tej kampanii była ana- 
logiczna 

z metodą Niemców w ich ataku ma Belgię, 
Zasadzałą się ona na tem, że na ogromnej ilości 
automobili ciężarowych rzuciliśmy główną szosą, 
której nieprzyjaciel nie zdołał zniszczyć, całą na- 
szą siłę. Wobec napotykanego po drodze oporu, 
pułki musiały często opuszczać auta i wówczas 0- 
kazywały wspaniałą zdolność do marszu, nieustę 


która z maksymalnie -> kowanym taborem n% 
suwała się innym s + Qrupa pierwsza m. :a 
od szosy na prawo” vo teren bagn'sty, to weż 
nieprzyjącielówi łatwy bs to słabą stosunkowo siłą 
trzy razy. zatrzymać nasz pochód į zmusić do za: 
atakowania, 

Wprost wyrazić nie umiem, fak wspaniale 
szed! na tak niekorzystnym terenie nasz żołnierz 
do ataku, iżby utorować kolumnie całej drogę dal- 
szą. Powiem tyle, że nawet w: wojnie światowej 
nie zdarzyło się ani razu, iżby jaka armia zrobiła 
w 30 godzinach marszu z krótkim odpoczynkiem 
nocnym, w linii powietrznej 90 kim. drogi, a kolu- 
mna boczna zrobiła w tym samym czasie aż da 
160 kim. 

Marsz Odbywał Się w sposób japońską, czy na 
połeoński. Mimo trudu żolnierz nasz nie ustawał 
ami na chwilę, co więcej chęć do walki była w nim 
tak wielka, iż nieodłącznych każdemu masszowi 
maroderów w tej ofenzywie nie mieliśmy wcale, 
A przecież bolszewicy myśleli, że nas znękają 
zmuszając kilkakrotnie w ciągu owych 48 godzin, 
do rozwjłania szyku bojowegb. Marsz nasz osta- 
niala po obu stronach wr jennego gościńca jazda 
która spisywała się świetnie wraz z innymi gatun 
kami broni. 

Teraz stanęliśmy na ling Żytomierza, 
Na peryferyach miasta dnia 26 kwietnia rana roz 
winą? się ostatni #tak bclszewicki na nas, ale 2o- 
stał mężnie odparty, a w wejściu do miasta mie- 
mal jednocześnie zbiegły się obydwie kolumny 
marszowe. 

Na ulicach zawrzała jeszcze krótka walka, z 
której najważniejszym, prawdziwie ryoerskim epi 
zodem był pojedynek por. Studzińskiego z tarkielń 
bolszewickim, z którego vor. Studziński wyszedi 
zwycięzcą. 

Nie zatrzymała się wszelako nieznużona nasza 
wiara na Żytomierzu, gdyż jeszcze tego Samesv 
dnia zostały przez nas 

zajęte mosty na Teterewie. 

Od tego czasu porządkujemy się, gdyż do nie- 
dawna jeszbze bąliśmy tylko grupą operacyjną, te 
raz zaś twerzymry jedną z armii frontowych. 


wozki 


pując pod tym względem drugiej grupie głównej, | 


Że spraw ruskich. 


Lwów, 22. mała. 
PETLURA PRZĘNOSI SIĘ DO KIJOWA. 


(zet) Dnia 20440 maja — jak donosi, „Wpe-: 
red‘ — miał ataman Petlurą wraz zt swoim 


Kijowa. 


SIEDZIBA RZĄDU UKRAIŃSKIEGO — 
WINNICA, 

(zet) „Wpered donosi z Winnicy: 

Z Kamieńca Podolskiego przeniosły się do, 
Winnicy wszystkie ukraińskie władze centralne- 
W Kamreńcu Podolskim pozostał tyłko sam Ohi- 
jenko, rektor uniwersytetu.  ilakto głów ny pełno- 
mocrik rządu ukr. na okupacyi polskiej 

Do Winnicy przybył również ye 4 mini- 
strów Mazepa i odbył konferencyę z atamanciu 
Petlurą i rządem ukr. 

W samej Winnicy wre życie organizacyjne 
ukr, głównie w sprawach wojskowych. 


a OAM EE EA ena 


| Zaczął {m wreszcie wychodzić dzienańk ukr. 
„Chwyia“. ; 


GALICYJSCY SICZOWI STRZELCY WSTĘPUJĄ 
DO ARMII UKRAIŃSKIEJ. 


(zat) „Wpered* dowiaduje się z Winnicy: 
Brygada galicyjskich ukr, strzelców: siczowych 


sztąbem wyjechać z Winnicy na Podolu do |wstępuje w szeregi regmiarnej armi ukr. Wete- 


puja dlo miłe: rówmież resztki inych brygad! gait- 
cyiskich 1 oddziałów wojskowych, która pozostały 
w Winnicy i ma terytoryum, zajętem obecnie przeą 
wojską polskie, 


GEN. PAWLENKO NAWIĄZAŁ KONTAKT 
Z RZĄDEM UKPĄJŃSKIM. , 


(zet) Gen. Pan” cy się ze swodą 
armią w Chersone t komtakt z rzą 
dem ukr. ; ammią. i : caskcy, „Wpo- 
red“ + 
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O czem mówi i pisze Paryż? 
Sprawa Caillaux. — San Remo. 
Prasa francuska wobec zwycięstw polskich 
(Od własnego koresp. „Gazety Wicczornej*'). 


Paryż, w maju. 

Wyrok Senatu w sprawie Caillaux zadowolił 
adaje się wszystkich, nie wyłączając samego Cail- 
łaux. Prawicy chodziło g to, aby usunąć go zupeł- 
nie z życia politycznego, czemu stało się zadość 
skazaniem Caillaux na pozbuwienie wszelkicii 
praw cywilnych i politycznych na przeciąg lat 
dziesięciu. Po upływie terminu tego, Caillaux do- 
biegać będzie siódmego krzyżyka, wiek, w którym 
trudno marzyć o odegraniu poważnej roli poli- 
tycznej. 

Lewicy matomiast zależało, ażeby przede- 
wszystkiem wyrwać Caillaux z murów więzien- 
nnych, o „reszte“ nie troszcząc się zupełnie. Już 
bowiem uformował się „Komitet rewizyi procesu 
Caillaux“, a gdyby komitet ten niczego mie uzyskał, 
pozostają jeszcze niezliczone ammestye i inne 
znane we Fraacyi „trioki”, które pozwałają skaza- 
nym unikać nałożonych na mich kar i wypływać 
na powierzchnię życia politycznego. Ktokolwiek 
zechce wątpić, czy tak się właśnie razem stanie, 
wystawi sobie Swiadectwo gruntownej nieznajo- 
mości ducha politycznego Francyi. 

Obrońcy Caillaux mówili każdy po parę dni z 
rzedu, ale najświetniejszą była mowa — procesie 
politycznym mniej chodzi o argumenty prawne, 4- 
ntżeli o dyalektykę krfsomówczą — samego o0- 
skarżomego. W obronie swojej Cailłaux nie grze- 


E 


,(GAŁLIA Wilecuwiy sa « 


lcyfra ta stanowczo nie będzie odpowiadała nawet 
części tych potrzeb reparacyi, do jakich ma pra- 
wo Francya; następnie, delegat rządu niemieckie- 
go będzie dopuszczony w Spaa do dyskusyi ma 
równych prawach z rządami ententy. Dla Niem- 
ców iest to zwycięstwo duże i już się przystoso- 
wały do nowych okoliczności, rzucając hasło re- 
wizyi traktatu przez lub w ciągu wykonywania 
jego klauzul: „Revision durch Ertührung!“ To 
znaczy, że zrzekają się rzekomo rewizyi traktatu 
„en bloc“, lecz będą się domagały zmiany po- 
szczególnych artykułów w czasie ich wykonywa- 
mia. Nie kijem tylko pałką. 

Wzamian zaś za papierową deklaracyę, wy- 
dartą Lloyd George'owi, Millerand zmuszony był 
uczynić poważne ustępstwa w Turcyi i w Syryi, 
o których w prasie francuskiej ieszcze głucho, 
Z Włochami sytuacya się nie zmieniła, Nitti stanął 
na swem dawmem stanowisku jawnego popierania 
Niemców i w San Remo nietylko się z tem nie 
krył, lecz kilkakrotnie opinie swe głośno manl- 
festowal. 

Tymczasem położenie Francyi pozostawia 
wiele do życzenia. Ze wszystkich trudności, naj- 
niewątpliwie zechce zqehabilitować się i wrócić EW a WL TERE ag) 
do polityki czynnej, a ponieważ odwaga jego, jak i dy LS! DE d KM I w; TaT ma 3 adi Ą 
i ambicya mie znają granic, przeto spodziewać się. `. r ZA Uk R m gna UG b Aga Hir A 
należy nie A ew oi związanej Z je- wyższa GRE X Mi SE AEC A ie 
go imieniem. Zresztą lewica uważa go za „pierw- «_. WL TERA > 3 aiea 3 
szego finansista Pracy”, za promotora podatka Ka aaa aaa gz | AE fe 
dochodowego i wogóle za „geniusza fmansowego“, ż MB e z 
który musi dojść do wladzy, „aby Sskarbowość PPR is podatek eap +: pagoh kawalerów 
francuską nareszcie uporządkować“ Wyrok w deo SCE A PRAĆ ĘĄ yt a A 
procesie Caillaux wważać należy nietyle za epilog, Jaciól-aliamtó w n Jeżeli jednak podniesienie kredy- 
ile za prolog tej sensacyjnef=spraww=pdiitycznej: tu tego w najbliższym czasie wydaje się być rze- 


w pewnej chwili znajdował się istotnie w opałach, 
gdyż senat miał zamiar skazać go ma zapłacenie 
wszystkich kosztów procesu, t. j. na przeszło mi- 
iton franków, nie licząc honoraryum jego przyja- 
ciót-obrońców, około pół miłiona franków (kiedyż 
adwokaci nasi pobierać będą takie honorarya?). | 
Skończyło się jednak na tem, że Caillaux skazano | 
tylko na zapłacenie kosztów procesu: 50 lub 60ty- 
sięcy franków, suma, ma którą go jeszcze stać. 

Lecz mimo to sytuacya materyalna Caillaux — 
jak sam twierdzi — przedstawia się dość kiepsko. 

-— Muszę zarabiać na życie, oświadczył, ałbo- | 
wiem finanse moje wielce ucierpiały wskutek me- 
go uwięzienia, Ponieważ jednak zabroniono mi 
działać i mówić, więc będę pisał. Świat przekona 
się, czy jestem winny i czy pragnąłem porażki 
Francyi. Zobaczymy! 

W słowach tych kryje się groźba. Caillaux 


szył zbytkiem Skrommości. Porównał Dantona,| czą sporną, za to pewnem jest, że drożyzna we 
Sokratesa, Malesherba — i rzucił sędziom x) adi ani ' Francyi staje się z każdym dniem trudniejszą do 
twarz: Konterencya Sam Remo zaczęła się Źle, skoń- | zniesienia. Może będzie pociechą, dla Lwowa, 


— Między Sokratesem, a tym z sędziów, któ- 
ry go skazał na wypicie cykuty, kto z nich wiecej 
się zbezcześcił ? 


To były ostatnie słowa obrony Caillaux, po | żeli z Clemenceau. Pr 
których publiczność zgromadzona w Semacie, u-| „przestraszyć Millerand'a dezaprobatą okupacyt 


rządziła mu fanatyczną owacyę. Że Caillaux ma 


nietylko zawziętych wrogów, ale i gorących zwo- | Ponne mine dans mauvais jeu“ i zgodził się ha u- 
sermików świadczy fakt, że po ukończeniu jego o- | StePstwa wobec Prancyi. Ale tutaj już nie bardzo 
anomy podeszła do Cailanx głośna poetka i po-| MU wierzą, gdyż prasa francuska mie przestaje 
wieściopisarka hrabina de Noailles i ucałowała go| wołać: „soyons, plus que jamais, vizilants". 


w rękę... Syndykat zaś marymarzy portu Marsylii 
wyraził gotowość pokrycia części kosztów proce- 
su, na które skazano Caillaux. Oczywiście Caillaux 


czyła się dobrze. Lloyd George, który jest 
mistrzem w odczuwaniu kierunku wiatrów, zrozu- 
miał, że z Millerand'em sprawa ma się inaczeż, a- 
Premier angielski próbował 


że lepsze ubranie kosztuje dziś w Paryżu od 500 
do 750 franków, obuwie sięgają już ceny 150 fr., 
obiad w Średniej restauracyi 10—15 fr., samochód: 
5—6 fr. jazda w tramwaju z jednego końca Pary- 
ża ną drugi kosztuje aż 35 cent. w drugiej klasie 
î pół franka w pierwszej, Gazety także podniosly 
swą cenę Sprzedażną i kosztują od 1. maja aż 3 
| susy czyli 15 centymów. (Obecnie już 20 cent. — 
Przyp. Red.). 
Lecz wracajmy do San Remo. 

Jeżeli Francya mzysSkała w San Remo pewne Widzieliśmy, że Francya uzyskała zaledwie 
szumnie brzmiące deklaracye, Niemcy uzyskały papierową deklaracyę, przeznaczoną na przestra- 
wzamian korzyści reame. Mianowicie. określenie | szenie Niemców — Polska nawet tego nie uzyska- 


Frankfurtu. lecz gdy to się nie udało, wokal „faire 


nojnego gestu tego nie zaakceptował, aczkolwiek | w stałej cytrze zobowiązań ich wobec Francyi, a jła, gdyż nią wcale w San Remo się nie zajmowano, 


TULIUSZ KADEN-BANDROWSKI. 


Wiosna 1920. 


(Korespomdencyą Własna „Gazety Wieczornej'). 
Na pozycyi, w maju. 
(Ciąg dalszy). 


Noc de rozśceła cudowną, sady słę we srie 
thwieją, a całą przestrzeń gwrazdzistą obrębia 
tyko słodkim porywem najwdziędzitejszych Śc e- 
ków, wiotki głos slowka. 

Księżyć chyba już usmął czy zbładł, czy go 
me byto woate. 

Jeszcze się człowieowi snuje po głowie wczo 
rasas towarzystwo, jakiś urywek walca i ząpach 
kaszy, poplątanie z sensem rozmów... 

Druga w nocy. No tak, to zaraz właśnie, 
dzić. Niepodobna te wstać, to właśnie dziś nasze 
tzy wielkie ame, straszmy sierp w reku Wodza... 

Afo jeżefi teras przed wyruszemiem mie bę- 
de szidanki herbaty? 

Ordymagys: raikfoszą się za Ścianą ; szeleszczą 
W słomie, jak karałuchy. 


Budzą. 

Coraa rad kupą dziądowskich botów, koców, 
Memed pochyłą się ciemma bryla głosu, którą 
Mów: Panie rotmistras.. 


kącie przy ziemi płacze złotem świa- 


kościełza świeca. 


Coraz więcej cieniów brodzi między betami... Coś sięsłamie dość cikho, lecz ustawtczrie po bos 
Już tyżeczki dzwonią w dziwnei herbacie z cukrem |kach i wszędz e. x 
i nafta- Coś sę łamie i sktada bez ustanku. 
A potem nagłe wszyscy są gotowi i jeden Cog narasta i zdało się, że słychąć, jak nanas 
przez drugiego pcha się drzwiami w roc. stają słoja drzewa czy warstwy ziemi. 
Noc piękna, puszysta, neprzeliczonym rozłkwi Otwar łem oczy, 
tem pachnąca, szczęśliwa w niedościgłej mecie Płymę w zbrojnem morzu.. Ciągtrie stę to bef 
przeczygstych gwiazd. l końca, z hufdiem żefązmej zasuwy toczy stę na- 
Skaczemy po bróździe w stronę płotów. przód. Widać czerwone mordy kuchni polowych, 
— Cholera nas mesie, Polaków zagorzałych, |nłaszczące ięzorami płomienia. Widać biale 
turgąć się Śwłatami.. Masz swoje miasto, czy jSzkłamie latarki błyszczące przy wozach Świga 
wieś, Śpij taśdaku w czym ci Pan Bóg dał i nie tlen mętriego dyamentu.. Szczekałąca artyłerya. 
zawracaj głowy... twarde jaszcze, hrty w skórzanych namordnikąch 
Na to inf w Śmiech. 1 6 klony rypłących ciężkiem kopytem | sześć i zna. 
Wiatr idzie maprzeciw nas, dotykając cichutko | Wu Sześć, znów sznitry, lny, żełązą į zmów sześć 
Skłrori, ust i mak. W tym podmuchu mocy jakby Komi, zaś na nich wierzchem artyłerzyśc. 
szly nąapnzęciw wszystkie nasze wymarsze od Teraz w pierwszych brzaskach, ponad kofu 
tyłu, tyłu lat. TEA wymiesien zk 4 na stnąszrych mmi- 
Przejd sztabem dywizyi patrzą w noc wyłu- jakiegoś zakonu ognia. 
piaste oczy samochodów, a głos ich dygocący za: | Potem piechota. Cale pola żełeznych skih 
jadle wierci powretrze, jakby je żart, chrupał | ¿ut Które Się toczą, kruszą zmów zespałają.. Jakimże 
ustawicznie. Eai > 
Nu 4 A h 1 : y AŻ 
Paa n m Aase A ski Patna e nk pd = na skib, posia» 
Już idziemy... Każdy wóz pcha praod sobą na Niebo się prostować <a „Z AR 
szosie rozpostarty sztywny trapez Światła... mi buzegami do dalakości lasów nak OR 
„Noc zaraz zblednie, W tej myśli pewno ma- | nad kolumna skrzydło zwoktą powstaje, skrzy 
cel nam. ER saeta a LA prochu, kurzu j ruchu, — Coraz większe. To 
a się, Że zasrąłem. się tęży, to znów opada, rzekłbyś wiek: 
p: paa a n razem. ze wszysťkch stron |loðgms rehv“ nmaa m 
tknął mig jakiś głąs rozesłany daleka, daleko o-| Tymczasem na trakt, nby płótnie 
dernniie po obu stronach drogi, po wszystkich stro- | przekl nami KA henn £ dalej kie z > 
nach Świtu, a wraz sz$łeszczący tak blosko... Głos [a Tą BÓTG. | 
ten tętni równo i ciągle uby tajante śniegów. (Gd. n.) 
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— A sprawą plebiscytów? — zanvta naiwny 


polityk polską. 
— Wisi! Któż miał się nią zajmować? Framcya 


„GAZETA WIECZORNA”. 


| Jak omgiś Napoleon, który przepowładał: „ Ja ich 
| pobiję ta m“, podobnie Piłsudski jeszcze parę ty- 
| godni temu oświadczył że 3. maja wojska jego 


skałę eksporta drzewa, który to eksport do tej po- 
ry mimo wszelkich usiłowań ze strony kiiku a naj- 
wyżej kitkunastu bardziej przedsiębiorczych pro- 


walczy rozpaczliwie o swe własne należności, a wkroczą do Kijowa — i słowa Piłsudskiego spraw-|ducentów osiągnął zaledwie minimalne ilości, bo 


więc nie może narzucać się Aiglii protekcyą mte- 
sesów połskich. 
— A Anglia? 

— O Anglii — „aut bene, aut nihil“. Tak rozka- 
zał p. Lloyd George. A któż przed tym lwem dzi- 
siaj nie drży? 

— No, a Włochy? 
-— Włochy walczą o poparcie Niemców w 
sprawie Fiume. Kto nie wierzy, niech czyta „Sec?- 


lo", „Corriere della Sera" i inne organy. Giolit-| niowiecza podstęp i chytrość nieodwołalnie towa- | 


tiego. 
Sprawa plebiscytów byłaby istotnie źle Stała, 


dziły się. 

` „Ekspedycya na Kijów została przygotowana 
i starannie, metodycznie, w tajemnicy, która przy- 
nosi zaszczyt Polsce. Państwo połskie zdobyło te 
wielką naturalizacyę, która stawia je w rzędzie 


nie zdołał pokonać olbrzymich trudności, które 
mu stoją w drodze. 

Pierwszą z tych trudności jest niedostateczna 
prodikcya drzewa, spowodowana między innemi 
wadłiwem wykonywaniem ustawy z dma 28/2. 


| wielkich mócarstam y. Piłsudski i Lenin roz-| 1919 o sekwestrowaniu drzewa na cele odbudowy 


i grywali partyę, w której Naczelnik Państwa poł- 
skiego pobił ma głowę dyktatora moskiewskiego. 
, We wschodniej Europie, tak blizkiej jeszcze śred- 


rzyszą wojnie. PHsudski jednak nie dał się wypro- 
wadzić w pole. Nie dał się uśpić fałszywemi pro- 


gdyby nie obecność p Patka w Paryżu. Już roz- pozycyami pokojowemi. Piłsudski udawał, że nie 
rzawiał z Millerandem, z Fochem, zawita niewąt- | widzi ołbrzymich wojsk bolszewickich, gromadzo- 
piwie do Londynu i Rzymu. P. Patek winien wo- nych na froncie polskim i sam zbierał w najwięk- 
bec Lloyd George'a grać „a la Millerand“. Cierpli- szej tajemnicy siły do ataku. Gdy Piłsudski swoje 
wość Ślązaków cieszyńskich i Górno-Ślązaków Przygotowania ukończył, uderzył na wroga i roz- 
ma swoje granice. Milerand prosił Anglię go pomoc| gromił go“, 

przeciwko narzuceniu przez Niemoów traktatu, a W dalszym ciągu pisze p. Bainville: 

gdy ta odmówiła, Millerand działał na własną rę- „Piłsudski dokonał wielkiego dzieła: odsepa- 
kę. „Toute proportion gardee“, Polska winna, rował bolszewizm od Europy centralnej. Dzięki te- 
zainaugurować podobny system działagia. W akcyi mu alians bołszewicko-niemiecki staje się utopijnym. 
«takiej rząd połski będzie silny poparciem całej opi-| Polska uzyskała bezpieczeństwo na swej gramicy 
nii polskiei. A pamiętać jeszcze należy,.że w dzi- wschodniej. Oddama w swe własne ręce, Ukraina, 


i mne państwowe, Wobec znanych osfatrich u- 
chwal Komitetu ekonomicznego Rady ministrów 
są obecnie szanse, że te trudności ustaną, łub przy 
najmmiej znacznie zmaleją. 

| Druga grupa trudości leży w zakresie trans- 
portu. Zasekwestnowanie wszystkich Środków 
przewozowych na Wiśle przez Państwo, przy nie- 
należytem ich wyzyskiwaniu, wysuwa się tutaj na 
pierwszy plan, wobec tego żadna firma nie buduje 
nowych berlinek, czy gałarów i nie zakupuje holo- 
winików. Najwyższy czas wrócić w tej dziedzinie 
da gospodarki prywatnej gdyż tylko ta pozwoli 
większą ilość drzewa skierować. do Gdańska dro- 
ga wodą. Aczkolwiek koszt przewozu Wsżłą jest 
wyższy, niż koszt przewozu kołejją przez Miławę, 
mimo to wobec dobrej konjunktury eksportowej, 
znaczne ilości drzewa znajdą tamiędy drogę, a li- 
nia kolejowa, która może pokonać tylko nieznacz- 
ną część potrzebnych transportów, będzie odcią- 


siejszych czasach tylko „fait accompli“ ma znacze-! ten szpichłerz Europy, bedzie mogła pomyślnie roz | żona. 


uje i z nim się jedynie liczą. 
« b Ld 

Świetne zwycięstwa wojsk polskich na froncie 
bolszewickim ponowmie postawiły na porządku 
dziennym nietylko sprawę polską i ukraińską, ale 
i bolszewicką. 

Wzięcie Kijowa w chwili, kiedy sprzymie- 
tzeńcy zaczęli układać się z Leninem i byli na 
brzegu kapitulacyi przed jego ormnipotencyą — 


'wijać się pod opieką polską. („Rendue a elle-meme 
| l'Ukraine, ce vaste grenier de IBurope, pourra 
prosperer sous ka protection polonaise“). Są to 
wielce zachęcające perspektywy, które otwierają 
się w przededniu reorganizacyj politycznej i eko- 
nomicznej kontynentu.“ 

IP. Banville kończy temi słowy: 

„Raz jeszcze jeden Polska oddała Europie je- 
'dną z tych usług, które są jej właściwemi. Jak on- 


Wszełako i w dziedzinie kolejnictwa niezbędna 
est energiczna imterwencya Komitetu ekonomicz- 
[nega Rady ministrów dla zniesienia niektórych 0- 
,graniczeń, odbijających się fataluie właśnie ną eks 
porcie drzewa. I tak w interesie waluty należy. 
chociaż z trudnościami i ofiarami,  bezwagiędnie 
przeprowadzić zasadę, że nawet w czasie wstrzy 
mania ruchu wagony na eksport (nietylko drzewa) 
muszą być dostawiane i wysyłane Pozwołeń na 


wywróciło do góry nogami plany rządów za-|giś Sobieski uratował Europę od zalewu tureckie- używanie wagonów w oełach eksportowych udzie 


*hodnich. 

Zachód przekonał się raz jeszcze, że „Polska 
to nie mała rzecz”. Jednocześnie zaś zanosi się 
łakby na nową rewizyę problemu sowieckiego. 


| g0, tak samo Piłsudski zdobył sobie dziś prawo 
: do tytułu „obrońcy wolności. * 
LJ LJ 


| 
| W chórze prasy Îrameusktej, witającej z ra- 


ła Ministerstwo przemysłu it handłu — Wydział 
transportóyy sekcyi handlowej (p. Chodkiewicz). 
"Do niedawna udzielano tych pozwoleń z waż 

cią jedromiesięczną. I to już było za krótko, ponje- 


Nie ułega kwestyi, Lenin, który z takiem powo-' dością łekcyę polską daną bolszewikom, jeden tyl-.| Waż w ciągu jednego miesiaca niejednokrotnie na: 


dzeniem rozgromił Judenicza, Kołczaka i Deniki- 
na, uchodził w Paryżu i w Londynie za coś w ro- 
dzaju bandyty genialnego, abdarzonego siłą legen- 
darną, zdolną przeciwstawić się Światu całemu. 

Tezę tę Piłsudski obróch w proch. I Zachód 
zaczyna się nań patrzeć z tym samym podziwem, 
zaczyna żywić dlań ten sam hołd. co i Polska ca- 
ła, Dzięki Piłsudskiemu Polska zyskuje zagranicą 
prestiż i chwałę, o jakiej miit z nas śnić się nawet 
me śmiał. 


Pisma francuskie witają z zadowoieniem zwy-- 


cięstwa polskie na froncie bolszewickim. Zasłuzę 
ich przypisują głównie Piłsudskiemu, o którym 


mówią, że w rzędzie wielkich bohaterów tej woj- 


ny, Naczelnik nasz zdobył sobie tytuł do wdzięcz- 
ności nietyłko ludu polskiego, ałe i wszystkich na- 
rodów cywilizowanych. 


ko głos wyróżnia się swa zburowatością i kłam- 
stwem: socyalistyczny. 

i Lewica na zachodzie skompromitowała się. 
Wszyscy się od miej odwracają. Liczba posłów so- 
cyalistycznych w parłamentach zmalała w dwój i 
trómasób. Zbrodnicza akcya  strajkowa, która 
,Ściąza na wyniszczone womą ludy plagi niedoli, 
nędzę i aciarchii, akcya ta sprawia, że od socyali- 
stów wsuwają się nailepsze i najrozsądniejsze ele- 
menty, a pozostają tylko męty. 

'To też lewica zachodnia grzęźmie coraz głę- 

biej w błocie i tonie aż po szyję w kompromitacyi 
„i anarchii. 
Jak nazwać stadowisko lewicy francusko- 
angielskiej, która złorzeczy na Polskę i jej wodza, 
E pomagają Ukrainie wyzwolić się z pod jarzma 
| Trockiego? 


Akcya militarna Polski zwróciła na się uwagę Jak nazwać ataki .Humanite", zarzucającej 
publicystów francuskich tej miary, co Auguste Piłsudskiemu imperyalizm i wandalizm? 

Gauvain („Journal des Debats“), Jacques Bainvil. | To też całe szczeście, że lewica zachodnia 
łe („Action Francaise, „Excelsior", etc.), Ciekawą Straciła wszelki kredyt wśród czytającej publicz- 
jest rzeczą, że w artykułach podpisanych przez mości. Nikt dziś nie liczy się z jej prozą, mikt nie 
pisarzy tych, znajdują się ustępy, żywcem przc- Słucha jej przywódców. Staje się ona bagnem mo- 
pisane z biuletynów naszej agencyi prasowej w Talnem „obok którego ludzie przechodzą z zatka- 
Paryżu, co Świadczy nietytko o tem, że akcya na-| NYM NOSEM. 

Sza zaczyna trafiać do tych, na których nam załe-| Od pierwszej chwili lewica francusko-angiel- 
ży, ale i o tem, że tezy polskie i polski punkt wi-| Ska zajęła nikczemne stanowisko w Sprawie pol- 
dzenia zostają identyfikowane z interesami poli- skiej į po dziś dzień na niem stoi. Już czas wielki 
tycznymi Francyi. Rezułtatów takich nie łatwo, nie oglądać się na tych „arrivistów”, strojących się 
było osiągnąć, a że zostały osiagniete. świadczy W Socyalistyczne piórka i pchających proletaryat 
właśnie ostatni artykuł Bainville'a, którego opi-, fa dno nędzy i ruiny, aby w mętnej wodzie prze- 
nia ma dla nas tem większe znaczenie, że nieje- Wrotu socyałnezo wyłowić dla siebie „portfelik 
dnokrotnie Polskę silnie atakował. ministeryalny“ a la Lenin i Trocki. 

„Tydzień pierwszego maja, pisze Bainville, Dr. Jan Orikiski 
zaczął się dia bolszewików bezwzględnie niepo- 
myślnie. Armia Lenina, która rozbiła Kołczaka i 
Denikina, została sama doszczętnie rozgromiona W sprawie eksportu drzewa. 
przez Polaków. Zwycięstwo połskie, które być 
może zmieni zupełnie kartę Wschodu Europy, Lwów. 22 mała. 
spadło jak grom z jasnego nieba, Dla jednej tylko Jest faktem dzisiaj już powszechnie uznanym, 
osoby nie było ono niespodzianką: dła Piłsudskie- |że poprawa naszej waluty a równocześnie zapobie 
go. Polityk równie zręczny, jak śmiały wódz, Mar-|żenie dalszemu wzrostowi dmożyzny załeży w bar 
szałek Pilsudski — powiade Baxwiie -— podoknie do wisokim stopnin od rozwinięcia na większą 


stępowało ogólne wstrzymanie ruchu, tak, że nie- 
raz pozwolenia gasły bezskutecznie i trzeba było 
ponownie o nie się ubiegać. Obecnie jest jeszcze 
gorzej. Podobno na żądanie Mirmisterstwa kołej że 
jlaznych Wydział transportowy Ministerstwa prze: 
|mysłu i handlu udziela teraz takich pozwoleń tyt- 
iko ma dekady, co w każdym razie eksport znowu 
utnudniło. Z reguły bowiem, zanim interesent po- 
zwołenie prześle lub dowiezie do odpowiedniej sta 
cyi, zanim uzyska na tej Stacyi efektywnie wagor 
ny, zanim towar załaduje, miia 10 dnii znowu 
trzeba zaczynać na mowo kosztowną zabawę Zar 
biegami w Ministerstwie przemysłu i handiu o tye 
we pozwołenia. Rząd powinien sobie mareszcie 
zdać sprawę z tego, że nie wystarczy chcieć eks- 
poriować drzewo dla poprawienia waluty i że nie 
wystarczy to głosić, ale że trzeba eksport ten o” 
gromnie przyspieszyć, porieważ zdaniem wszyst” 
ka fachowców. obecna silna koriumktura w drze” 
wie na rynkach zachodnich może potrwać nie dłu- 
lżej jak 3 łata, a potem Szanse qksportu dla na% 
wobec rosnącej konkurencyi państw. bałtyckich 
skandynawskich będa już znacznie ograniczone- 
Akcyę o zmianę systemu wystawianią pożwor 
leń na wagony Wi tym kierunku wdrożył Związek 
drzewny w! Krakowie i zwrócił się o remedurę go 
Państwowego Urzędu eksportu drzewa oraz %0 
najwyższego szefa tego urzędu, p. Ministra skarbu. 
Ostatnia grupa trudności leży w dziedzinie 90- 
zwoleń wywozowych. Niezależnie od zmian zas" 
dniczych w samym ustrońr tngerencyi Państwa W 
hand zagranicznym, na które to zmiany obecni” 
się zanosi, (projekt ustawy znajduje się W Koni 
syi sejmowej). Związek drzewny przedstawił P. 
Ministrowi skarbu oraz inrym decydniącym CYA 
nikom szereg postulatów, zmierzający do sA 
by już przy obecnym systemie eksport drzew 
znałazt ze strony rządu zamiast utrudnień, te aia 


|twienia, których niezbędnie potrzebuje, 


2 da D y 
|by pewne nieuniknione ze względu na poty ke a 
a me ~ 


igólno-państwową i skarbową ograniczeni p 
e janr- 


bijaly tego eksportu, ani go nadmiernie ni 
waly. 
Postulaty te są następujące: 


1) Baństwowy Uzsąd eksportu drzewa nie 9% 


Nr. 5243. 
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winien żadną miarą sam ani drzewa zakupywać, |miękkiego. Co da rfektórych innych sort jeszcze pozorem przygotowań do plebiscytu. Jakże jej 


ani go sprzedawać, ponieważ według wszelkich 
doświadczeń czynny udział państwa w handbu łest 
z reguly mniej sprawny, i mniej korzystny niż dzia 
łalność prywatna. 

2) Ponieważ utworzenie Syndykatów ekspor- 
towych w zakresie eksportu drzewa wymaga 
czasu 4 z całego szeregu powodów jeszcze w tej 
chwili mie jest dojrzałe, ponieważ dalej zachodzi 
obawa, że te Syndykaty zwłaszcza w początkach 
będą mniej sprawnie funkcyonowaty niż firmy pry 
watne, które w sposób niesłychanie mozolny i ko- 
sztowny praktycznie uczą się pokonywać ogrom- 
ne trudności i formalne i transportowe w handlu za 
granicznym drzewem — należy na razie popierać 
całą siłą te wszystkie firmy indywidualne, które 
nie sprzedają drzewa cudzoziemcom tu na miej- 
scu, lecz doprowadzają do etektywnego wywozu 
tego drzewa poza granice państwa celem sprzeda- 
ży go na tbcych rynkach zbytu. 

3) Zamiast odsyłania aktów odnośnie do drze- 
wa miękkiego z Komisyi przywozu i wywozu do 
Glówne} Komisy? r'zdziału drzewa celem zaopi- 
niowania. Główne Komisye rozdziału drzewa wej 
Lwowie i Warszawie powinny eksporterom na ich 
podaniach o pozwolenie wywozu w najkrótszej 
drodze i w sposób liberalny wydawać mpoświad- 
czenia, że dane ilości drzewa nie są zajęte i z pun- 
ktu widzenia odbudowy mogą być wyekśsporto- 
wane. ; 

4) Jak długo niema Symdykatów eksporto- 
wych, należy dla ustalania cen minimalnych w: po- 
zwoleniach wywozowych natychmiast powołać 
kolegium znawców, wydelegowanych przez zrze- 


szenie właścicieli tasów w Warszawie, Związek 
drzewny w Krakowie, oraz przez Ministerstwo 


rolnictwa. 

5) Przy ustalaniu cen minimalnych należy u- 
względnić efektywne koszta transportu z dobiciem 
pewnych procentów na możliwy ich wzrost w cza 
Sie wykonywania eksportu, następnie ryzyko 
spadku oen na rynku Światowym, dalej kompen- 
zaię za zbyt nizkie ceny, płacone przez urząd za | 
drzewo zajęte dła celów odbudowy, wreszcie 2-| 
kwiwalent za ogromną stratę czasu i niesłychanie | 
żmudną pracę umysłową, słowem za pokonywa- 
nie niestychanych trudności. Nadto eksporter wi- 
nien przy eksp. otrzymać część waluty obcej, tl. 
nadwyżkę ponad cenę minimalną, bez obciążenia | 
jej „dłem wywozowem* i bez obowiązku oddawa, 
aia jef Krajowej Kasie Pożyczkowej. 

6) Należy zasadniczo umożliwić rektyfikacyę 
ex post cen minimajnych za wysoko ustalonych, 
jeżeli okaże się i zostanie udowodnione przez fir- 
my, zasługujące na zaufanie, że przy sprzedaży za 
granicę ceny minimalne nie zostały osiągnięte. 

Powyższe postułaty Związku drzewnego Zo- 
stały poparte przez Zrzeszenie właścicieli lasów 
w Warszawie i znalazły uwzględnienie zarówio U 
p. Minfsira skartiu, względwe w Państwowym U- 
rzędzie eksportu drzewa, jak i w Państwowej Ko- 
mist przywrzu i wywozu. W szczególnpści Pań- 
stwowy Urząd eksportu drzewa wstrzymuje się od 
podeimowania: eksportu we własnym zarządzie 
a rząd uznaje, że majlsży na razie popierać te firmy 
móywóddhnajinie. któne efektywnie wywożą drzewo 
poza gnanioę państwa celem sprzedaży go ma o: 
bcych rymkach zbytu. Przyjęto także zasadę, by 
frmy eksportowe same przedkładały Komisy 
przywozu | wywozu poświadczenia Powiatowych 
Kom'sy: rozkiziału drzewa, jako że drzzwo dare 
nie jest zajęte i z punktu wilzena odbudowy mo- 
że być wy ie. 

Z micyatywy: Państwowego Urzędu eksportu 
drzewa poriuczono wypracowanie elaboratu, do- 
tyczącego cem minimalnych, ti. tych, zą które całą 
uzyskaną obcą walutę eksporter winien oddać Kra 
dowej Kage pożyczkowej, (rezygnując przytem z 
30 procent przy materyale tantym i z 50 procemt 
przy klodach ma rzecz Skarbu Państwa), wybi- 
tnyjm fachrowaom, p. Jastrzębskiemu i Kryńskiemu. 

Także ma przyszłość regulowanie cem mint. 
tnałmych będzie odbywało się przy udziale zna- 
wow, — q cata waluta, uzyskana ponad cenę mt- 
umala, będzie Ho dyspozycyt <ksportera. 

Ceny mirhmalne, które tymczasem wyzmacza. 
Państwową Komisya przywozu i wywozu, naogół 

mie są wygórowane, wynoszą bowiern 450 do 
500 inanieów za m? materyalu tartegy dębowego, 
a około 120 franków za m° materyału tartego 


sytuacya nie jest wyklarowana, a ceny wyzna- 
czore od wypadku do wypadku przez Komisy są 
za wysokie, ale jest madzieją, że włarótoe i ną tych 
polach wejdzie w życie postepowanie racyonalne. 

Dia oznaczetą cen minimalnych przyjęto też 
talkie podstawowa zasady, jakie proponował 
Związek drzewny (patrz wyżej). 

Wszystko to zapowiada poprawę tak pożą- 
daną ze względu mą gospodarstwo społeczne ca- 
łego państwa. Byħeby tylko dobre chęci j rącyo- 
nale zasady me zastąły wypaczone w wyko- 
mantu. = 

Na razie jeszcze tok postępowania w Pań- 
stwowiej Komisy: przywozu | wywozu w tych spra 
wach jest stanowczo za powblny, co oczywiście 
nie przyczynia się do podjęcia eksportu drzewą ra 


"większą siale 


Mały feleton. 


ADAM SZCZERBOWSKI. 
PIOSENKA. 


Serce me, owoc źrały 

1a wietrze pragnień drży. 
Miłością jestem cały, 
miłościa iesteś ty! 


údy w zmierzchy wieczorow 
w mgły się spowija świat, 
dzwonią dźwięki echowe . 
spełnieniem «łodvch lat. 


W mroku i nocnej głuszy 
mży ziemia, otchłań śpi. 

W błękitnych głębiach duszy 
blaskami miłość lśni. ć 


— Gdzieś jest? Pytają usta 
na których serce drży. 
Przedemną przestrzeń pusta 
a za mną zgasłe sny. 


W tęsknieniu cię poznałęm, 
jutro uścisnę cię 

Jesteś duszą i ciałem 
iawo, marzenie, Śnie | 


Z gór obłok wstaje biały. 
szarzeją ranne mgły... 
Miłością jestem cały, 
Miłością jesteś ty | 


Brońmi kresów zachodntch! 
Lwów, 23. maja. 


Otrzymujemy następującą odezwę: 

" Potężnym głosem Skargi mależałoby w tej 
chwi, wynocznej dia Ciebie, Polśko, zwrócić się 
do twych dzieci ; wołać ku wszystkim czterem 
stronom Świata: „Ratujdie ją, która jest w mebe- 
zpieczeństwie, ma dziś ; na jutro i na całą przy- 
szłość swoją!*. 

Oia bowiem w wiotkich szalach plzbiscyto- 
wych waży Się ta przyszłość. Nie chciała wola 
narodów, obecne dzierżących w ręku dolę Euro- 
py, iżbyśmy w całkowite posiadanie tego, oo nasze 
wrócili ną tej nallsłuszniejszej z podstaw, iż ono 
nasze, Losy części ziem polskżch i to tych włąśnie, 
które kolebką byty: polskości, uczyniono za'wisły- 
mi od formuły teoretycznej, dopuszozającej możli- 
wość nowej gtrabildży. Okrzślą; się to frazesem. że 
wolą mieszkańców orzec ma komu te ziemie 
przypadną. 

Qzem grozi Polsce doktryna  piebiscytowa, 
już pouczyli nas wrogowie. Terrorem złamać usi- 
łują w łudności polskiej jej odwagę cywilną, gro- 
źbami wzniedć usiłują popłoch, a w czyn wprowa 
dzając swe groźby, znęcają się nad tym, którzy 
nie chcą duszy swej polskiej wydać im na pastwę 
lub na sprzedaż, 

Dzień po dnus nowe przynosi wieści o gwał- 
tach i uc'sku, a ze strony koałcy, która prokla- 
mowiała swą bezstronność, niezanietn e mało czy- 
ni sì dla posleromienia brutalnych metod walki. 
Tak wec musimy sami bronić sprawy naszej prze 
aiwiko olrydnej kampanii, którą nam narzuconro pod 


|bremić? 

Nakichodzi chwila, że zbiorowy aki samo 
Obrony położy! kres zbrodniom prusłkech q cze. 
skich bojówek. Ale i wtedy i teraz budźmy po- 
wszechiie zainteresowana, powszechną N- 
fiarność, 

Owe prastare dzielnice Polski, bezprawnie ong 
jej wydarte, zanim dostaną się w nasze posiadanie 
polstyczne, winniśmy wziąć w posiadania ducho- 
wie. Sprawdłą to długoletnia qewoła że nie 
wszyscy już niestety mamy je tak, jak! znać na- 
leży z klziejów, z przyrody, z życią. — Więc te 
cderwane członki Wielktej Polskt, aapowrót trze- 
tła ulkochąć calą serca gorącością. Aby zaś ie tak 
ukochąć można, poznane być winne jak najidokta- 
duiej. Bez tego miłość szczerą i ofarną jakże 
wzbudzić w szern:fkich masach, w narodzie? A to 
narodi całego rzecz, by zwartą tawa stanął w o 
brome swizgo ludu, swych dóbr i swojej świętości, 

Każdy dom polsk, każdy warstat pracy, Ka- 
żda ostoją życa narcdowezo, sprządz się muszą 
w godny zespół, ażeby zapewnić najwyższą miarę 
wysiłków i ofiarności, jakich Świętą sprawa Wy- 
magać będzie, Niech się ta sprawą wszędzie wy- 
bija w umysłach, sercach 4 uczynkąch, a przede- 
wiszystkiem w uczynkach, jako dziś maipiteiejsza 
i największa: niech wszędzie razbudzy zapał A'e- 
odzowny, rwący Sẹ ku ofierze mienta : życią, Za- 
pał, bez którego żaden z w'elkich czynów nie do- 
chojdzy do skutku 

Niechaj otworzą się nam serca na wołanie te- 
go ludu, który me zatracił polskości swojej, choć, 
podstępem i gwałtem przez wieki całe usiłowano 
je zatrzeć irwytępić, Jakże gorąca ią pokochat 
skono ustami swego Doety sam wobec siebie zA- 
kima się: 


„A jasli ciebie zapomnę, 

Oiczyzno moja, ziamio Święta, 

To niechaj pomrą bezpotomne, 

Symaczkł moje, paclolętą, 

I niechat serce me bez wiary 

Przygniecię brzemię i ciężary 
Ogromne", 


Gdybyśmy temu ludowi, ktory w ciągu dhu- 
gh stuleci bronił ziemi ; mowy ojczystej, a te 
raz ku Macierzy wyciąga błagalne dłonie, nie 
przyszli ze skuieczną pomocą, odepchnięk go w od 
mety obczytzmy ma wiekuiste zatracenie į gdyby- 
śmy nie usłuchali głosu dziejów,  ostrzegałwosgo, 
że stofmy na rozstajnych drogach, z których jedną 
wiedzie w blask i potęgę, druga — w aiewoię go- 
spodarczą i polityczną, to zaprawdę ściągnęli 
byśmy klątwę ną synaczków naszych, a imię Pol- 
ski nziucilibtyśmy na poniewrerkę. 

Ale społeczeństwa nasze nie zawiekzie. — By- 
leby mu uświadomić grozę położenia, byłe w nie 
wpoć przekonaniłe, że całą przyszłość Polski, po 
toczy się po takej linii, jaką wskaże jaj wynik 
plebiscytu: ku górze, lub.... 

Nie, tu żadnych nie może być alternatyw. 
Musimy zwyciężyć. Zą mami przemgwiają wiekż, 
zą mami słuszność, jeszcze tylka nas samych do- 
rzućmy, naszą Stanowczą wolę, snergię nieztom- 
ną, wysiłek wszystkich władz umysłu i serca... 
Wtedy unieść będziemy mogli z sobą poczucie speł 
użonego obowiiązkiu. Przyszłość — przyzna nam że 
w clrwili, kiedy odzyskawszy niepodległość Polski, 
kształtowałiśmy jej granice, uczynione było przez 
imas wszystko, co winniśmy jej majestatowi, mi- 
nioniym 4 przyszłym pokoleniom, 

Komitet obrony kresów Zachodnich. 


SEEE "7 DOLLS = ECS CZE 
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Czyżby nowy kurs 
w U. Z. P. P.? g 


Lwów, 22. maja. . 
Onegdaj odbyło się posiedzenie kierowników |Œ 
*konsumów urzędniczych, na którem wydelegowa- |] 
ny przez Ministerstwo aprowizacyi dyrektor Od- 
działu Małopolskiego Urzędu zaopatrywania pra- 
cowników państwowych, pan Stanisław Łuniew- 
ski przedłożył swój program prac, dyktowamych 
potrzebą chwili i sytuacyi sfer urzędniczych. No- 
wy dyrektor projektuje przedewszystkiem zorga- 
nizowanie we Lwowie sprawnie funkcyonującego 
Urzędu deputatowego, na wzór warszawskiego, 
zamyśla powiększyć racye deputatowe do rozmia 
rów warszawskich, obejmując niemi także węgiel, 
drzewo j tekstylia — wreszcie organizuje war- 
sztaty szewskie celem zaopatrywania urzędni- 
ków w tanie obuwie. Ze względu na skargi prze- 
ciw niektórym konsumom załeca kierownikom 
tychże rówiomierne traktowanie wszystkich u- 
działowców, gdyż wszelkie „wyjątkowe prawa“ 
rozgoryczają niepotrzebnie klientów, 

Sposób ujęcia i przedstawienie sbrawy, dalej 
zaś niektóre już rozpoczęte kroki nowego na na- 
szym gruncie pracownika, budzą w rzeszach u- 
rzędniczych silnie nadźartych usprawiedliwionym 
sceptycyzmem w odniesieniu do wszelkich projek- 
tów, które, jak dotąd, z reguły pozostawały jedy= 
nie niezrealizow anyrmmi projektami — pewną uzasa- 
dnioną nadzieję, że w U. Z. P. P.w owym, dobrze 
znanym urzędnikom magazynie skrzętnie a nie- 
potrzebnie zapisywanego papieru — powiał duch 
mowy. Może nareszcie materyały na odzież, czeka- 
jące od jesieni wolnej chwili czy myśli wielce „za 
trudnionego' dotychczasowego kierownika tegoż 
urzędu — przecież raz dostaną się do Lwowa į do 
rąk urzędniczych? Może już nie powtórzy się zna- 
ny już ogólnie w mieście fakt zbutwienia mąki de- 
putatowej z powodu zwlekania U. Z. P. P. z jej 
transportem z Przemyśla do Lwowa? Może w 
miejsce zapisanej bibuły spotka urzędników rze- 
czywista pomoc ze strony rządu? 

Takie nadzieje budzi w sferach urzędniczych 
osoba nowego dyrektora. Jedno jest pewnem: nie) 
ma on na szczęście „rutyny“ auwstryackiego urzęd- 
nika — wygląda na człowieka czynu, nie zaś zwo- 
łemnika pustych słów i kiłametrowych memorya- 
łów, 

Od siebie dodajemy jedną uwagę dla p. Eu- 
niewskiego, O ile pomoc nie ma być iłuzoryczną — 
to wabec prawdziwej nędzy urzędników małopol- 
skich, powinni oni mieć możcość spłacania kwot 
należnych za węgiel i drzewo, tudzież za kosztow- 
niejsze tekstylia i obuwie, jako sum wysokich, 
przekraczających ich pobory — w ratach miesięcz- 
nych, 

W każdym razie sfery urzędnicze poczynają 
wierzyć, że nastamą dla nich nieco lepsze czasy xd 
co wobec pesymizmu, panujacego wśród nich f 
wszechwładnie, a wywołanego dotychczasową | SMOnSam 
działalnością U. Z. P. P. jest dobrą wróżbą dla no- | 

A jest dobrą wróżbą dla no-| KRONIKA 


wego kierownika, 
Repertuar teatru miejsk'ego. 

W sobotę, 22. maja, o godz. 3 pop. „Kupiec 
| wenecki“ komedya w 5 akt. W. Szekspira z p. 
Żelazowskim w roli Shyiocka. 

W sobotę, 22. maja, o godz. 7 wiecz: „Ma- 
non“, opera Masseunet'a z pp. Bandrowską, Brze- 
ską, Lipowską, Ostrowską, Niżankowskim, Cyga- 
nikiem. Wolińskim, Sieroszewskim į Wiklińskim. 

W niedzielę. 23, maja, o godz. 3 pop.: „Po- 
łudnica*, dramat Leopolda Staffa. 

W niedziele, 23 maja. o godz. 7 wiecz.: „Kra- 
kowiacy i górale" komedyo-opera J. N. Kamiń- 
skiego. 

W poniedziałek, 24. maja, o godz. 3.30 „Go- 
raca krew”, kom. w 3 akt. Mieczysława Fijałkow- 
skiego z pp. Trapszo, Wernicz, Nowackim, Ry- 


„KREM H.* i „pEONIR” 
przeciw piegom 


wypróbowany środek we własnym instytucie kes- Ų 
metycznym, poleca 19358 H 


DROGUERYA I INST.. KOSMETYCZNY ğ 


Ma bssz%a Sładowskiego 


Lwów, Hote: George'a 

UWAGA. W instytycie usuwa się węgry, zmarsz* 
czki i wszelle wady cery, oprócz tego 
czyszczenie paznogci (Manicure). 
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ZAKŁAD Dra Ant BLUMENFELDA 
CHOROBY SKÓRY, WŁOSÓW Vasmetyka lekarska. 
CHOROBY WENEZRYCZNE. 


Röntgen. Lampy kwarcowe Darso.walizacya. ÓR= 


jatermia. i 
Lwów, Klem. Tańskiej 1. (obok hotelu Gėċorge’a). 


f ordynuje 1269 
R | Dr. zaalsiąw LEWICKI 
b. asystent Kliniki chorób 
Dom Boñ Trabka k biez Uniw Iwowskieg>. 
>pecyalista cagróv skrasi : W6NżPyczajcA 
Dr. BER GER 
19092 ulica Syisstuza |. 18. 


je Specya!ista chorób skórnyca i wentrycznych 

Dr. MITHAL SALPETER 
Sykstuska 17, ord. od 8—1 i od 1? -0. 1768 

SPECYALISTA CHOROB WERERYCZ. i SKÓRNYCH 


r. PHlameyk Rosmarin 


ord. od 8—1), 12—1 i 3—6, — Lwów, Kopsrnika 12. 
1569 


Specyalista chorós skórnych i wen<erycznych 


Be, A, S.RWARZ sekunda: yusz szpi- 


- taa powszechnezo 
Lwów, Słowacsiego 4 inaorzeciw giówn=j paczzy:. 1778 


roc ię trowenie. 
Wnym Panom Drowi KOZŁOWSKIEMU 


byczu i Drowi EL'ASIEWICZOWI sekundar. 
szpitala powszechnego w Drohobyczu, składa 
za wyleczenie żony z ciężkiej choroby i za 


troskliwą opiekę wyracy serdecznej podzięki 
Dr. JAKÓB ZASŁAWSKI. 


1756 


r a OE W ZOT A OO 


FRANCEN$BAD 


w CZECHACH 


Pierwszorzędne kąpiele borowinowa świata. Ide- 
alne miejsce lecznicze dla chorób sercowych, 
położone na równinie. 18 źródeł mineralnych za- 
wierających kwas węj!owy, żelazo, sól glauber- 
sta irad do picia i kąpieli, wśród nich najobfitsze 
w sól glauberską żródło mineralne świata. 
zadziwiające wyniki kuracyl. 
Czas kuracyjny od j-so maja do 1-go listopada. | 
Kąpiele wydaje się przez caly rok. — Sposobność | dzewskim i Michułowiczem. 
do sportu i rozrywek. Nowoczesne hotele mia W poniedzialek, 24 maja, o godz. 7 wiecz.: 
i domy kuracyjna. Prospekty wysyła bezpłatnie | „Noc w Wenecyi", operetka w 3 akt. J. Straussa. 
Zarząd kuracyjny. i We wtorek, 25. maja, o godz. z wiecz.. „Car- 
153; | men“, opera Bizeta z pp. Green, Ign. Mannem i A. 


IW. O N 1 ©: Zu 
Okoński. 


„drdum Dr. MAZANELŁ. 


dyrektorowi szp tala powszechnego w Droho | 


We środę, 26. maja, o godz. 7 wiecz.: „Księż.ni, o czem wczoraj 
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nócztoa czardasza", operetka w 3 akt, E. Katmana 
We czwariek, 27. imaja, © godz. 7 wiecz.: Da 
raz pierwszy „Ponad śnieg”, draniat w 3 akt. Ste. 
fana Żeromskiego z pp. Wiland, Halacińsky, Ła 
dosiówną, Kozłowskim, Ratschką i Hierowskim. 
zza 
Repertuar temtru Mier. artyst. „Czwórka“ (ui. 
Rejtana 3) na „Dzień Aktora“; sobota 22 maja 


P puntuałnie o godz. 7.30 wiecz. Prolog. Pieśni od- 
$| spiewa chór. — Anda Kiischman w swolm reper- 


tuamze, — Paulina Nosiwowska piosenki liryczne. —. 
Gosciyy wystep Ruun Savfety, tarce klasyczne: 
[— Gościnny występ Jarzy Boroński, w šwoħn re- 
pertuarze. — Marek Windheim w swoim reperiu- 
arze. — Zbigniew Orwicz recytacye. — „Niunio 
Hemor“ sketch w 1 akcie, Peera z Jerzym Boroń- 
skim 4 Zbigniewem Orwiczem w główeych rolach. 
Bilety wcześniej do nabycia u G, Seyfartha (Aka- 
demka 6.) zaś od godziny 6-tej wieczorem przy 
kasie teatru. 19176 
0— 

Reperiyar teatru wcdewiiowego (gmach ul 
Ossolinskich 16). Dyrektor: Leon Daniluk. Od so- 
boty dnia 22 maja codziennie o godz. 8 wieczór: 
„Figliki”, rzecz na czasie; „Rajskie jabłuszko", ©- 
paretka OfMeribacha. Orkiestra 40 pp. strzełców 
twowskich. Bilety wcześniej do nabycia w biuize 
Sokołowiikiego ul. Jagiellońska 7. 


—j— 


Słuchacze Politechniki lwowskiej wezma czyn 
ny udział w pracach plebiscytowych.  Wczonaj 
wieczorem odbył się w gmachu Politechniki thun- 
ny wiec techników. Rezolucye powzięte po wy- 
czerpującej dyskusyi, wzywają całą młodzież aka 
demicką do wzięcia czynnego udziału w pracach 
ZH i stworzenia odpowiedniej orgam- 
zacyi dią podjęcia natychmiast wej akcyi w: tym 
kierunku. 

Kisrownik ministerstwa zdrowia dr. Chodźko 
powraca dnia 23 bm. do Warszawy z RZymt, 
gdzie brat udział w konferemcyt Ligi Narodów w 


"”— |aprawie zwalczania tyfusu. 


Podwyższenie piec pracowników introligator. 
skich. Właściciele zakladów intnoligatorskich we 
Lwowie uwzelędniaiąc rosnącą z dnia na dzień 
jdrożyznę przychylii się do żądań swych pracow- 
iników' podwyższenia ich zarobków o 50 procent 
Wobec tego że najnięzbędniejsze materyały intro- 
figarorskie dla zupełnego braku ich w kraju doszły 
do niebywałych cen, a w przeciągu ostatnich ty» 
godni podskoczyły w cenie o 100 do 200 procent,’ 
przy równoczednym kiikakrotnym (wzroście ko- 
sztów roboczzny w ciągu bieżącego roku a 150%. 
postanowiło przełożeństwo Stow. przen. imtroli- 
gatarów! podwyższyć ceny robót introligatorskich 
tak nakładowych iak i pojedynczych a 50 procent. 

Tydzień Duieci. Komitet obywataski ustalił 

| program „Tygodnia dzieci T. O. M.“ w soosób na- 
| stępujący: 23 i 24 bm. zbiórka uliczna, po lokalach 
¡i sklepach, 26 bm. komcert w sali Tow. muzycz= 
nego ze wspuółudziałem wybitnych sił artystycz= 
| nych, — w sobotę 29 bm. wieczór taneczny w 34- 
lach Kasyna oficerskiego — w niedzielę, 30. maia 
popol. podwieczoerk dla dzieci z produkcyami ar- 
tystycznemi w sali zakładu wychowawczego Zo- 
fi Strzałkowskiej. Nadto w niedzielę zbłórka wi- 
czna, O powyższych atrakcyach doniosą szczczó- 
lowo osobno afisze.  Projektowany jest również 
27 bm. odczyt wybitnej osobistości o ile w tym 
czas'e będzie we Lwowie. Wszystkte twymyestone 
aktrakcye będą starannie przygotowane, a Za 
względu na swój szlachetny cel zasługują na DPO- 
parc'e publiczności. 


(s—.i) Ife kosztuje lwowska szyba wystawowa? 
Na wystawia znanej firmy „Zakopame' przy 
Akademickiej spaczona od słońca deszczułka prze 
wiróciła butelkę szarnpana, która przewracałąc SI 
wybiła dużą szybę wystawową. Za wstawie 
nowej szyl 'y zaiżąkłał szklarz me mniej ani w igcèh 
jak tylo dwanaście tysięcy marek, W ciągu kwar 
tału po raz już drugi powosi tą firma tak rtelką 
szkodę. 

Sfingowana kradzież w szwałlni wojskowej 
Kapitan Pałka z oddziału bezpieczeństwa Komet- 
dy miasta przeprowadził dochodzenia w sprawi0 
rzekomej kradzieży z włamaniem w domu ŚW: 
Wincentego a Paulo, na szkodę wojskowel „Nę 
donosiliśmy. Stwierdza: 
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„OAZETA WIECZORNA”, 


Ste. ? 


kradzież została sfingowana, Okazało się bowiem, |bardzo późno, bo dopiero w ostatnich „dmiach 
przy bliższych badaniach, że bielizna nie została | marca, chociaż zabiegał o nią już od października. 


śskradzłona w tych 


rozmiarach, jak" przełożona | Gdyby suma ta została wypłacona kilka miesięcy 


tego zakładu podała, t. j. 8000 sztuk, ale brakuje, wcześniej, nietyfiko, żs byłaby zaszczędziłą człon 


wedle beenych jej zeznań, tylko ści 


sztuk koszul, które zostaly jako niezdatne dla ża. | uzyskanie, 
nierzy zwrócone tej szwalni. Geneza mistyfikacyi | wcześniejszego trainigu, 


narazie nieznana. 

Pełne posiedzenie pwowsktej Izby" handłowej 
t przemysłowej odbędzie się 25 bm. o zodz. 5-tel 
20 poludniu. 


Repertuar „Chochiika” w ogrodzie Je- 
zuickim: „Posługacz aktorem", farsa; „Przy sza- 
chach“, sketch, oraz sat wybitnych artystów. — 
Początek koncertu o g. 6., przedstawienia o 8. 
wieczorem. 150 


Z rk d- 
Ważne dla AD eh RJ lai Wazej say BIFPA| S 
Panów craz buw e w. ied eńs ie : warszawskie poiega 


AMERICAN t. OUSE Lwów, Kopernika 5. 2 
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ZE SPORTU. 


Z POLSKIEGO KOMITETU IGRZYSK 
OLIMPIJSKICH 


(Korespondencyą własna „Gazety Wieczornej”). 
Warszawą, 20 maja. 


Ostatnie dwa posedzenia P. K. I. O.'a to 
posiedzenie nadawyczajne w dru 10 maja, Które 
udbyło się pod przewodnictwem ks. Stefana Lu- 
bomirsikiiego, oraz posadzenie zwyczajna z dnia 
17-0 maja, odbyte pod przæwodn ctwem w cepre- 
zesą, dra Tadeusza. (arczyńskiego. poświęcone 
były niemal wyłącznie sprawie rozwiązamią Ko- 
mtetu. Przyobiecąńne przez rozmaitych reprezen. 
tamiów Rząðu poparce fnutsowę, zawiodło, a 
termin 15-70 maja wyznaczony przez Komitet u- 
olynął, nie przynosząc żadnych dalszych zaliczek 
tą kosztą przygotowań do Olimpiady. Kumitet nie 
spolikał v'e także w swej akcyi z należytem po- 
bancism morainem ze strony Rządu, a co zatem 
idzie połową czasu jego członków. zużywana była 
caddiem niepomześnia ną zwałtczanee rozmaitych 
umrzewzeń lub niechęci, albo też rozwiiame paj- 
elementamy'ejszej akeyi uśw:adamiającej, gdyż de 
cyzya o tych sprawach zależąłą od ludzi, którzy a 
ronie i dego znaczen'u już to me mieli najmniej- 
szego pojęcia, iuż też pojęcą raizupeźniej spa- 
czote, 

Gdy zatem zabkgi dotychczasowe nie odnio- 
sły żadnego rszułtaju, Komite, który wyczerpał 
swoje funkiusze dztychcząsowe do ostątmizj marki, 
znalązł się w poiożeniu bez wyjścia, a na chcąc 
zaciągać dalszych zobawiązań, któreby obciążyły 
Erywatnie człarlków (Komitetu, rozwiązał się, a u- 
chwalę tę przyjęto jednogłośn'e. 

Dotychczas otrzymał Kom'tet ga koszta przy- 
totowanią udziału Polski w Igrzyskach  Olimpii- 
zech kwotę 600.000 marek, otrzymał ją jednak 


Na srebrnym ekranie. 


Boaonclette. 


Premiera w kłnoteatrze „Kopernik“, 
Lwów, 22 maja. 

Wytrawne kierownictwo naimiiszego kinotea- 
tru we Lwowie, w nieustannej zapobiegliwości w 
zdobywaniu zadowelenia swych widzów, wybra- 
ło na program Świąteczny praepiękna historyę a 
również przepięknej Bouclette. Moc  %ontrastu 
faka zachodzi między włeczorem wigilijnym, spo- 
witym w biale płaty śniegu, a ziefcnością, w jaką 
Świat przybrał się już wprawia widownię w do- 
skonały humor. To też nic dziwnego, Że mimo po- 
gody — wytworna sala wypelniłą się publiczno- 
ścią żądną swojej nowości firmowej. 

Aie zdaje się, iż magnesem tym razem była 
łeszcze į bohaterka, słynffa Qaby Deslys, która 
jak wikidłę. umarła niedawno, opłaktwana przez 
Seiki wielbicieli oraz wszystkie gazety europei 
skie. Ta stynna Gaby, kochanka królewska, była 
nietylko piękna, ale i bogata niezmiernie. Cały 
swój majątek dała na cale artystyczne. Uwiecznia 


Kommtetu kilkumies ęcznych zabiegów 0 jej 
a wydziałom rozpoczęcie 0 wielo 
als przede wszystkien 
rwiłąby nabycie wielu przyborów Sporto- 
wych, gdyż śch ceny w listopadzie i gmelnu były 
czterokrotnie młższa niż w kwietniu, 


Dla tymicząsowego pełnienia funkcyłj, aż do 
wyjaśm ewa Się ytuacyi, postanowił dotychcza- 
sowy P. K. I. O. prowadztć czynności nadal, ewer: 
tualmie zlikwidować dotychczasowe przygotowa- 
nią, Postanowiono działać krótko, jasno i otwar- 


1 (cie, żądając od Rządu konkretnej ckipowiadza|, czy 


l w jakiej wysokośc: paprze reprezentacyę Polski 
w tegorocznych Igrzyskach Olrnpkiskich. W tym 
celu rw najbliższych dniach udą się delegacya Ko- 
mitem w osobach pp. dra T. Garczyńtskiego pr. 
Daszewskięgo i K. Biernackiego do Naczelnika 
Państwa, ialko protektora Komitetu, wraz do kiku 
ministrów, a między: nnyjni ido mimisłtwrą spraw za- 
gram.cznych Patka, z prośbą o poparcie, jeżeli to 
zaś nie odniesie doraźnego finansowego rezuitatu, 
rozpocznie Się likwidacyą prac  przygotowaw= 
czych Komitetu. Gdyby zaś Rząd udzielł dalszego 
popardią fiwanisowego, w takm razie kiero- 
fowulictwia dalszą akcyą przystąpi mowiukonsty- 
tuowany P. K. IL O. w zmenonym po części 
skłaciz:e. 

Wiebes tej sprawy zasadniczej ną pian dalszy 
zeszły spnawy adm nistrącyjne, z których najwa- 
żniejszą było podpisanie umowy z amerykańską 
Y. M. C. A. W gzczególności siowarzyszenie to zo 
baiwiązuje się kierować przygotowaniem I wyćwi. 
czeniem reprezentantów polskiego sportu dy tego 
rocznej Ot mpiądy w zakresie lawmtenini'su, leki ej 
atletyki, kolarstwa 1 piks nożnej. Dostarczy omo 
też przyborów sportowych, tratierów, po części 

i tych środków Żżywyi. Śo, Roach cią ćwi- 
czących, których mie możńia nabyć w kraju. Za- 
strzegą sobie natomiast dobór. ludz, oraz zatw'er- 
dzania zagranicznych trainerów. Przyjmeje nu 
siebie utrzymane trainen  lekkostietycznego. 
p. Helgesoną, oraz sprowadzonetg:i obecnie z An- 
giki trarera pilki nożnej, o lie się ckąże, że ten sioż 
na wysokośc. zadania, Dotychoząs Y: M. C, A. do 
starczyło łuż obuwła ; przyrządów dlą dnużyn O- 
Emglls'ich piłki modnej w Krakowe, oraz buduje 
pac tetrisowy w Warszawie. 


Kojnitet zaakceptował projekt tej umowy, 


o|ą większość mowców uznała ją dia polskiego spor 


w za korzystną z tego względu, że od Ameryką- 
nów moeżemy sie wiele nauczyć, jiakoteż i ze 
względów czysto praktycznych, że dają oni bra- 
kujące nam poparcie Frarserwe. Ponieważ jednak 
odnosne do wyżej wymenionych czterzch gałęzi 
sportu kerownicy sportowi Y. M. C. A. weszliby 
niejako w prawa dotychczasowych wydziąłów, 
przej wejściem umowy w życie zasłągnięta bę- 
dzie łuszcze aprobata wydgřalów kolarskiego, tenn! 
sowego, piei nożnej i igid ei aleją, 


nę jej rysy na filmie Er z *Y zażyć 
wszyscy ci, którzy nie widzieli Gaby w rzeczywi- 
stości. Jej złocista, petia loków głowa, Ślicznie za- 
rysowany profil, wspaniałe toalety, pieściwe, pel- 
ne gracyi ruchy są podziw godne. Bouclette, mi- 
dinetka paryska żyje w nędzy t tylko, podziwiać 
jej wcino suknie, przeznaczone dla innych. Tak ży 
je aż do chwili, w której dzięki przypadkowi po- 
w |Znaje bogatega artystę. Artysta ten to nietylko peł 
na głębokich pomysłów dusza, lecz dobry czło- 
wiek. Na wilię sprasza do siębie ubogie dzieci į u- 
rządza im gwiazdkę. -Wśród nich znajduje się ł 
Bouclette zziębła, głodna, z ukradzonym  futrza” 
nym kołnierzem. Artysta wybawia ją z opresyi 1 i 
bierze ją do siebie. Przeżywają szczęśliwe chwile, 
Ale aby poznać głębię uczucia, musi Bouclette 
złotowłosa dziewczyna poznać na drodze swej in- 
nego mężczyznę, Zaczyna się iniłostka, która koń- 
czy się na pozór fatalnie, w gruncie rzeczy jednak 
przynosi prawdziwe, wielkie szczęście kochają- 
cej się parze. Bouclette przekonywa się bowiem. 
że człowiek ku któremu zwróciła się, to przedsta- 
wicie} złotej młodzieży, dla której miłość szczera 
nie istnieje. Młody panicz wziął ią t bawi się nią— 
by w pewnej chwif, decydującej — dać jej adczuć. 


Os TBI wymie like Aaaa 


Reprezentant wydziału hippicznego porucznik 
Daszewskl oświadczył, że reprezentanci sportu 
konnego wezmą udział w tegorocznej Olimpiadzie, 
nawet w razię rozwiązania Komitetu j że posiada- 
ią potrzebne na ta fundusze. Ćwiczenia są w peł. 
nym toku, a 4, 7 i 11 lipca odbędą się w Warsza- 
wie popisy kwalifikacyjne kandydatów do Igrzysk 
Olimpijskich. 

Możliwym jest także udział polskich strzelców, 
gdyż jeden z najlepszych polskich strzęjców p. 
Prek oświadczył gotowość wzięcia na koszt wła- 
sny udziału w Igrzyskach Olimpiiskich, a nawet 
złożenia drużyny strzeleckiej. 12. czerwca ma 
odbyć się we Lwowie zjazd Galicyjskiego Towa- 
rzystwa Łowieckiego, na którym prawdopodchnie 
zostanie zawiązany „Polski Związek Strzelecki". 

Wydział kolarski urządził 13. maja bieg kwa- 
lifikacyjny na przestrzeni stu kilometrów, przy u- 
dziale pięciu uczestników, z których nailepszy 0- 
siągnął czas 4 godz. 7. min. Czas nienadzwyczainy 
pochodzi po części skutkiem braku trainingu, a po 
części skutkiem górzystego gościńca. Ponieważ 
od 1. czerwca ma się zacząć prawidłowy training, 
czas ów zostałby znacznie poprawiony. 

Inne wydziały sa również w pelni przygoto- 
wań, urządzając próbne zawody i przygotowując 
się do ostatecznych zawodów kwalifikacyjnych 
ma koniec czerwca, lub początek lipca. Ich dojście 
dò skutku zależne jest jednak całkowicie od dalsze 
go poparcia finansowego przez państwo 

Dotychczesowy wiceprezes komitetu dr. Sta- 
nistaw Polnakiewicz, oraz skarbnik p. Jerzy Kowa- 
lewski zgłosili swą rezygnacyę z zajmowanych 
godności j z wystąpienią z Komitetu. Rezygnacyi 
nie przyjęto. 

Dr, Mieczysław Ortiwicz. 


Powyższą wiadomość, to smutna karta w hi. 
storyi rozwoju sportu polskiego. Już sama dyskKkur 
sya, nakłaniania rządu, obrabianie poszczególnych 
referentów, dwa posiedzenia FKIO. stracone nad 
Ssprawczdaniem finansowem zamiast Zajęcia się 
strena techniczną naszej wytrawy. itp. historye— 
niesmaczne i głupie — cień na naszą władzę rzue 
cai, która nie ma zrozumienia, co znaczy fizyczne 
wychowanie młodzieży, co sport w życiu narodu. 
W tej sprawie pomieściny osobny artykuł 
* 


„Łódź'* przyjeżdża dziś o 4.55 pcp. 


; KRYBU JCIE 
POLSKIE 
POŻYCZKI 


PAŃSTWOWE 


iż nie myśli poważnie o SGI I aia TOZ- 
czarowana, zgnęėbiona, skruszona wraca, do dom 
gdzie w rozpaczy czeka na nią mąż. Ból przeżarł 
mu duszę, Nie poznaje swej ukochanej, gdyż stra- 
cil zupelnie pamięć. Zgnębienie, wyrzuty sumienia 
Bouclette nie mają granio. Wrieszcie lekarz chwy- 
ta się jedynego, ostatniego Średką. Gdy nadchodzi 
24 grudnia — każe urządzić choinkę z przyjęciem 
dła dzieci, Bouclette zaś ubiera się w: sukienkę jak 
wówczas, gdy po raz pierwszy przestąpiła próg 
pałacu. Eksperyment udaje się nadspodziewanie. 
ArtyśŚcie wraca pamięć a z nią nowe życie. Bo 
Bouclette oddana mu teraz całą duszę, opromieni 

jego dni nowym blaskiem. — Jak wszystkie fran- 
cussie filmy porywa ta sztuka swą troda, reży- 
seryg, przepychem. A nad wszystkimi góruje Qa- 
by Desłys, którą już ziemia pokrywa, ale która 
dzięki wynałłazkom ludzkim staje przed nami jak 
żywa, piękna i uśmiechnięta. Po wstrząsających 
obrazach wojennych, oględanych niedawno. jest 
Bouclette mólem urozmaiceniem tem bardziej lu- 
teresującem, iż poświęconem osobie, której imię 
fascynowało dlugo całą Europę, a cstatnio nawet 
i Amerykę. Nora, 


tra ZI 
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-QAZETA WIECZORNA”, 


) OGŁOSZENIA 


F POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH 4 


„92e który z panów oficerów, wracających z niewoli ro- 
syjskiej z żyberyi, znał jeńca peanta Danilowicza, który 
w roky 1917 pałnił obowiązki lekarza w Kurganie, Teb. 
uh. Proszę o łaskawą wiadomość o nim pod adresem 
Uszyńska, do Adm. "dar. Wiecz * 


: 
| | NAUKA I WYCHOWANIS 


peA 


CONG. KURSA RACHUNKOWOŚCI 


m. Olszewskiego 
LWÓW — KURKGWA 38 20088 

wyuczają buchkalteryi I stenografi? oraz 
przygotowują do e.zam. 2 rachunkowości 
państwowej w Namiestnictwie i przedmiotów 
handl. w Akademii handi. Zamiejzcowych 
system. koresp. — Godziny dla stron od 3—4. 


form G 


Służącego do sklepu, do pakowana i innych robót po- 
szukuje Droguerya Piotr Mikolasch i Spółka we Lwo- 
wie, Kopernika 1. Wiadomość w droguery: w oddaną 

1 


chemicznym. 


Poszukuje się energicznego administratora do więk- 
szego budynku, — Zajęcie całodzienne. — Zgło» 
szenia pisemne do Aćministracyi „Gaz, Wieczor.“ 
pod „P. M.* 


Aspirant farmacyi, z ukończoną 17-miesięczną praktyka 
poszukuje posady na prowincyi. Zgłosz. pod J. Scharf. 
Kołomyja, Sobieskiego 49. ? 


Egzaminowany majster murarski przyjmuje vekonstru- 
kcys willi w Brzuchowicach, jakoteż rekonstrukcye 
dworów, plebanii i zabndowań folwarcznych, wykonuje 
także wszelkie roboty potonowe solidnie i uczciwie, 
Jan Eichelberger, Ossolińskich 14, Lwów. 1740 


~ 


a MIESZKANIA, LOKALI, SKLIPY p 


S90 Mk. dam za wyszukanie mieszkania 2-po<ojowego 
z kuchnią, choćby bez komfortu, w okolicy Łyczakowe 
skiej. Zgłoszenia: Fabryka „Dąb*, Łyczakowska |. 36 

7 


Willa w Brzuchowicach, o 6 pokejach z kuchnia i we- 
randą do wynajęcia. Wiadomość: Wałowa 2, pierwsze 
piętro. 7 


x KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA p 


fortepian krzyżowy w bardzo dobrym stanie, okazyjnie 
tanio do sprzedania. Wiedomość w handlu p. Krzyże” 
nowskiej, Gródek Jag. 1739 


Do sprzedania fntro męzkie i żakiecik selskinowy. — 
UL Akademicka l. 12, drugio piętro, od godz. 4 do 5 
popołodniu. 1732 


Kamienicę dwupiętrową w pierwszej Dzielnicy, ówietne 
położenie, małe mieszkania — sprzedam. Bieniasz, Pio- 
tra 25, o 6 wieczór. 1733 


Płaszcz kąpielowy „éponge“, dużą gąbkę, prochowiec 
męski, obrazy, menażki, pudełko kartonowe na skrzyp- 
ce, okazyjnie sprzedam. Żiełona 35. parter, front pra- 
wy, tylko o 2-giej. 17 


Urządzenie kiga składające się z przetwornicy . (motor 
trójorądowy '! 10 volt 5 kp., dynamo 65 volt, 45 amper), 
kompletnege aparatu projekcyjnego, foteli wachadło- 
wych, płótna i t p. sprzeda w całości lub częściowo, 
inż. O. Piotrowski, Lwów, Pańska 11. 1635 

Mostarczam znakomite sztuczne kamienie młyńskie we- 
dle żądsrej miary i twardości. Zgłoszenie: Pituła, Sta- 
runia. p. Sołotwina. 1597 


Drzewo korkowe poleca Fabryka korków. Lwów. ul. 
Ormieńska 12. 686 


Kupuje powieści polskie, francuskie, -niemięckie oraz 
księgozbiory „Lektor“ Mikołaja 23, 19091 


Za 25.000 Mk. sprzedam kamienicą Jwupistrową., rento- 
wrą słorerzną w śródmieściu. Wiad ność: Zielonu 36, 


o goiz. 4. 1764 
Ulica Lenartowicza 11 A, parter lewy. — dn sprzeda- 
nia coraz Dobrowo skiego i dywan perski. Zgłoszenia 
godz. 3—4. 1761 


Urządzthie trzech pokoi i kuchni do soryedania, ewent. 
z miesłnaniem 4-pokoj swem. Wiad»moś: w Biurze 5o- 
kolowskiego, ul. Jagiellońska. 1760 


| 


Kupuje mebla i wszelkia inne przedmioty. 


„Doretzam* 
apiehy 34. | 


116 


Kamienicę 2-.piątrową nową, komfort, barize solidnej 
budowy, z wisładem 400.000 hik. aprzeda Marczyński, 


Wałowa 2 1774 
Tokarkę do meiau małą, precezyjną kupię. „Tekarka*, 
Administracya. 1773 


Śliczny ebrus adapankoy z mereszką (6 osób, de ka- 
wy), do sprzedanie. Oglądać: Zyblikiewicza 43, oficyna. 
l. p. przez ganek, drzwi nr. 11 (kelorowane ezyby), od 

5—6 popol. 1767 


Maszyna do pisania do sprzedania. Senatorska 6, wia* 
domość n dozorcy, 1765 


Na zamianę na ziemskt majątek z ewentualną dopłatą 
Willa we Lwowie, w obrębie rogatek, o 9 pokojach, 
dwu kuchniach, łazien e, 3 spiżarki, wodociągi, kem 
fort najwyższy, przytem morg owocowego sadu, naj- 
szlachetniejsze szczepy szpalerowe. Stajnie na 20 sztuk 
inwentarza, wozownia, szopy, magazyny. dwie izby dla 
służby — wszystko w najstpszym stanie. Wiadomość: 
Lwów, Halicka 3, III. piężre, między 12—1. Każdora- 
zowy nabywca może od obsenego właściciela wydzieie 
żawić pięć morgów opodal l-żącego, upraw onego i ob- 
sadzonego pola. 1784 


Tapicerskie wszelkie roboty przyjmnjie Machalski, Sa- 
piehy 41. 1693 
Za utrzymanie uczyć będę w zakresie normalnych szkół 
lub przygotuję do gimnazyum, ręcząc za wynik. — 
Przyjmę też posadę towarzyszki w miejscu lub na wy- 
jazd. — Zgłoszenia pod „Towarzyszka" do Administr. 
„Porannej*. 1593 


Interes zł:ciy zrobi, zabezaieczy swoją rodzinę, mający 
zuaczną gotówkę, kto nabędzie dziś grunta pod bu- 
dowę w mieście Lwowie. Zgłoszenia: Magazyn papiern 
Stanis'awa Abla, Lwów, Legionów 11 153 


Artur Smutny, stroicieł fortepianów, Ochrenek 7, oficy- 
ny, przyjmuje strojenia i reperacye. 1559 


ient. Dr. LEWANDOWSKI < aee 


pl. Halicki 7 II. 


Dla powracających z Ameryki 


poleca do kupna 


„Dam transakeyi firaasawych”, Pozaaj, 21-90 Gradala |. 2. | 


hy 4 
Z 

1714 
1630 

74 
1 
1783 
Pi 

36 


majątki ziemskie, gospodarstwa, domy, rutyny, tartaki, 
cegieinie, itp. oraz załatwia wszelkie interesa w zakres 


transakcyi finansowych wchodzące. 1124 


domaszyn pończoszniczych 


BAWEŁNA I PRZĘDZA 
„A STOR YA?” 
Warszawa, 32 Złota 32. Telef. Z32—06. 
1359 


Złoto, srebro I Brylanty 


znowu podrożały! 
najwyższe ceny płaci tyiko 


H. MANDL, il fomnia 1, 


(naprzeciw Kina Kopernik). 


BA. BRYLCżANTY?! 
złoto, srebro, platynę, placi zawodowcom i prywa- 
tnym osobom bezwarunkowo najwięcej  1679a 


J. A. WOLF, jubiler, ul. Sobieskiego 2. 
WIELKI TRANSPGRT P 


0 SIECZKARN J 


3-nożowych natychmiast do oddania. Zgłoszenia pod 
„SIECZKARNIA* do BIURA OGŁOSZEŃ 


M. BRUCKA, Lwów, 


ul. KOŚCIUSZKI | 2 1777 


10 wagonów sztytgików drociany:h 


grubości 5—9 mm., długoś.i 200—300 mm. prze” 
ważn e jednak 70/200, po częsci zupełnie nienaru- 
szone, po części nieco zardzewiał:, lub przez o- 
gień uszkodzone, lużnie opakowane w skrzyniach, 
aą tanio do sprzedania. Zgłoszenia pod adresem: 
SOUCEK, Wiec. IX. F:chsth Ilere. 10. 1716 


1 maszyna dla wyrobu dachówek, 

1 maszyna do mielenia gliny, 

6 większych i mniejszych KĄS OGNIO- 
TRWAŁYCH w dobrym stanie 


natychmiast do sprzedanią. Bliższa wia- 


domość u 


LEONA TEPPERA, thai 


w STRYSU, Berka Jose owicza 


galanteryjny PEAT 
1. 1141 A 


Ne 3248, 


go przekoarć możemy Że ra 


ZŁOTO, BRYLANTY 


srebro, platynę i złote zegarki płaci 


NAJWYŻSZE CENY H, Gytfermann 
KAPIELOWE PIECE 


JOZEF DOMINIK 
ul. BłacharskKa l. 27. 1788 


E. ae HAEN 
Fabryka chemiczna w Seelze obok Handaweru 


Poleca i dostarcza wszelkie produkta chemiczne sir 
rowce i odczynniki chemicznie cayste, dla przemy- 
słu chemicznego i laboratoryów. 


Zastępca: 


Inż. A. BUCHKER I Sp. 


Biuro Chemiczno-Techniczne 1754 
KraKów, Lubicz 15. — Telefon 2211. 


URU 


CZENIA ZIEMIAŃ 


z 


i 


ZJĘDNO 


[NiE 


ı odbędzie się w sobotę 5go czerwca b. r. 


w sali Towarzystwa Gospodarskiego we Lwo- 
wie (ul. Kopernika 1. 20) z następującyw 
porządkiem dziennym: 

Godzina 9-ta rano: 

Msza św. w kościele archikatedramym. 

Godzina 10-ta rano: 
. Zagajenie. 


Lie) 


. Sprawozdanie z czynności Wydziału — 
Ref. Dr. A. Głażewski. - 


. Sprawozdanie z czynności Rady Nacze!- 
nej Organizacyi Ziemiańskich w Warsza: 
wie — Ref. członek R. N. O. Z. 


. Sprawozdanie kasowe i handlowe. 


. Wybory (Prezesa 5 Wicsprezesów 
2 Sekretarzy — 12 członków Wydziału). 


Godzina 4-ta po południu: 


Zagospodarowanie cdłogów — Ref. Dr. 
A. Raczyński. 


Odbudowa i przyszłość przemysłu rolni- 
czego wschodniej Małopolski — Ret 
Włodz. hr. Dzieduszycki). 


8. Wnioski członków. 
Sekretarz: 
Łuszczewski m. p. 


dą 


1786 
Prezes: 


Głażewski m. p. 


HURTOWNY SKŁAD 


POD FIRMĄ 1323 


M. ARÓL 1 RODAKÓW 


W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9 
POLECA PT. KUPCOM i KÓŁKOM ROLN. 
POŃCZOCHY, S”ARPETKI, RĘ- 
KAWICZKI, ŻE. ży, PŁÓTNA, 
SZERTYNGI, NiCI. BAWEŁNĘ, 
PRZĘDZĘ I T °. ARTYKUŁY. 


Eue tw KAŻDEGO TYGODNIA 
NOWE TRANSPORTY TOWARÓW 


Nr. 5245. zGAZETAPWIEGZORNAŃ— — -oná Y 5 


drukarnia 2 Jaegera Lwów,;i ykstuska ŚŚ. 
A SAD Ska ; G NAJSILNIEJSZE GM DCERA g g! 


= BÓLE GŁOWY I KIERERA È 


ustają natychmiast po użyciu | rą; i pachwin uniknie się pewne przez użycie znanego 


z ' : proszku specyalnego pudru „CSAV E“, pakiet tylko Marek 7*— 
ETE SESAN 99i k = r KOWALSIGNY Wyłączny skład 1743 
F| Wyrób fa łab „AP. Ko- 
BIELS «G©.BIALSKIE TOWARZYSTWO BWALSKIE” 2 ple mo | LEOP, OLI I. FEDERA 
IMPORTU I cKSPORTU || ina w apteco Ettimgora i wo |———————— = RAE 
; E s. ac a (7 
Sz. z o. p. w BIELSKU, WIE i aptekach 18223 <=» 5 


4 t (WPŁACOWY KAPITAŁ 3,230.000 Kor.)- 


MIEJSCE ZAKUPNA DLA 
ORGANIZACYI KONSUMO- || 
WYCH, KUPCÓW I PRZED-| | 
SIĘBIORSTW PRZEMYSŁÓW. 


4; ODDZIAŁ: żywnościowy, 


ODDZIAŁ: dla obuwia, 


ODDZIAŁ: tekstylny, 1421 | nowych, 3 toń, z nowymi gumami, 
ODDZIAŁ: Kompenzacyjny, CZAS 
ODDZIAŁ: gospodarstwa domowego (ua'zynia, sprzę- | 


kach E ODNOWIĆ | P 
ODDZIAŁ: Paz D tłuszczowych, i | IB) JIL iaia KANE yel (OSIANJ. 
| „| PRZEDPŁATĘ UA P. R. Kertantszonicale, TA L, SIEBLLPIEĄ 4. 


wrażyczalnia kaajak UTA" e" room Eeee wszelkiej jekości po cenach prays Fnyca 
nożyc A 81440 l Rutowskiego 7, I. pietra, Bhp persere RE + 
1 wykonuj: TRANSPORTA, PRZESIEDLENIA, Pa mediowy, Lwów, nik 


z p a we” 517 


paas aila mierzowska |. 38. 

leca si ni drag LED ah EA jąkoteś PRZEPRO 'WADZKI miejscowe wozami M OU e 
poleca się bogatym o e & 1 g 
i naukowych w językach: połskim, niemieckim, francu- meblowymi 5, 6, Tig matr., własny inwen 
skim i angielskim. 20976 | tarz, 4 p odną: warunkami. 1407 


Przystępre warunki abonamenfu. 


kc AES 
Ji POSNAZENIĘ Hany w w TE srebrze MKT 
OTO EET p ry | "O 


O URS € ch HANDEL NERBATY I KAWY - 


2 Nawet konkurenci! 2] O weD for ln EDMUNDA RiEDLA 


musza przyal, 1 ZORZA’ paro paa a Amisa amdin r mi LWOWIE, PSE 


' Za złoto, srebro i drogie kamienia placi się 


| s 1-4 z wysokie ceny. 21647! $ je cziki 

a FR RAR aR SKARE UF r : m ERTI RAE TOPY 
TET THI MODELOWANIE 1i ani lud rr waty 
33 ag "Ed usuwania zmarszczek i wszelkich nieczystości cery, piegów, węgrów, prysze 
z Hi be i m Fi czy, podbródka, zbyłevznego owłosien a, czerwoności nosa, wykonuje 
TE b 88 systemem i środkami francuskimi jedyny odznaczony AE jaja - 
381 BEP KSTYTUY EYGIGŚICZG0-KOSRGTZZAY „EÓRERA 
EF ? R Lwów, Bauriarda 4, parfet wejście z ulicy. kedz. przyjęć 11-1 I 4-6. 
d g g 5 Tamże va skladzie najprzecniejsze perfumy frencuekie Houbigant, Prudhome, 


ee violet i preparaty Dr. Gaston, Dr. GaŁorian, Dr. Vauthier i in. 20834 
estto jedyna pasła:krem, która Idealnie PZYEYOEYKZC za z : PETEAETTEY CEJ u 
ouserwuje ia nadając [ej mięnkość 
ipołysk — poniewsż 


ZORZA jest to jedyna pasta-krem naj. 
WIA wyższego gatunku wyrabiana z 


naturalnych tłuszczów. 


ya jest to jedyna pasta przetłuszozo” 
ZORZA na, a nadmiar tłuszczu chroni 
skórę od pękania. 


ZORZĘ wystarczy używać raz na ty- 

dzień, pozostałe dni przecie. 
raując tyiko flanelką. 

ZORZA najbardziej. zeschłą skórę czyni 
GA i elastyczną i wielce 


ZORZA at starej spękanej skórze, 
po kilks ;krotnem użyciu, nadaje 
wyglą I nowej, 
ZORZA chroni skórę cd wilgoci i nisz- 
czącego działania potu. 
ZORZA wyrabiana jest we wszyntkich 
«23 kolorach i nadaje sią do farber 
wania cbuwia. 
ZORZA jest to jedyna pasta, która zo- 
= stała nagrodzoną medalem na 
wystawie „Ńrólestwo Mody“. 
ZORZA į st do nabycia we wszystkich 
22 skladach apteczn, i mydlarniachs 
Krajowa Wytwórnia Chemiczna 


W.rszawa, Ogrodowa I. 46,tel. Nr. 187-94 
i 238.9). zs Przedstawiciel na Lwówz 


Teodorowicz Weł :szczuk i Ska 
uł $yksiuska i4. 1102 
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„GAZETA WIEGŻORNA". 


BOTASZA śmieśżóń, : i2 W wyiSudótć Ustawy nace z dnia 

27 lutego 1520 r. w przedmiocie realizacył 5-proc. krótko i diu- 

goierminewej, Wewnęłsznych Pożyczek Państwowych 1920 r I na 

moty rozsorządzenią Pana Ministra Skarbu z dnia 24 marca 

1820 r. zostały upsważuisame do realizacyi wyżej wymienionych 
Pożyczek nastepujące Instytucye: 


Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa z eddziałami, 

Pocztowa Kasa Oszczędności w Warszawie 

Kasy Skarbowe i Po siatowe, 

Urzędy podatkowe, 

Urzędy pocztowe, 

Ministerstwo kolei Państwowych z Dyrekcyami kolejowemi, 
Zarząd cywilny Ziem Wschodnich, 


oraz niżej wyszczególnione banki prywatne ze wszystkiemi ich odd działami, 


` awẹ, towarzystwa wzajemnego kredytu, kasy nożvczkowo-oszczę: 
dnościowe i inne instytucye : 


w Małspoalsce: 174 
Bank Przemystowy dla Królestwa Galicyi i ! Galicyjska Kasa Oszczeaności, 


domy 


Lodomer:i z Wielkiem Ks. Krakowskiem, 
Bank Krajowy irólestwa Galicyi i Lodome: 
ryi z W. ks. Krakowskiem, 


Bank Galicyjski Hipoteczny, 


Bank Galicyjski Akcyjny Kupiecki. 

Bank Powszechny Krędytowy, 

Bank Akcyjny Związkowy dla Stowarzyszeń 
Zarobkowych i Gospodarczych, 

Bank Dyskontowy, 

Bank Galicyjski Ziemski Kredytowy, 

Bank Związku Ziemian, 

Bank Zemelnyj H po:eczny, ę 

Bank Kredytowy Praski, 

Bank Powszechny Wiedeński Depozytowy, 

Bank Praski Ustrednij, Banku Ceskych Spor. 

Bank <ywnostenska Praska, 

Bank Wiedeński Związkowy, 

Bank Zaliczkowy, 

Bank Ludowy, 

Bank Rolniczy, 

Credit Anstalt, Filia Wiedeńskiego Banku, 

Wiener Bank Verein, Filia Wied. Banku, 

Austryacki Zakład Kredytowv dla Handlu 
Drzemvsłu, 


Naktadom wię Akcyjne; wydawniczej”, 
raj Spół!j śrułowekiej „Prasa“ ul, Sskuła © 


Miejska Kasa Oszczędności, 

Galicyjski Wojenny Zaklad Kredytowy, 
Galicyiskie Towarzystwo Kredytowe Ziemskie, 
Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń, 
Bark Małopolski Spółka Akcyjna, 

Bank Krakowski Komercyalny, 

Bank Wiedeński Lombardowy Eskontowv. 
Bank Czeska Promyslowa, 

Bank Powszechny Obrotowy Wiedeński, 
Bank Oszczędnościowy. 

Bank Obrotowy, 

Tow. Akc. Kantorów Wymiany „Merkur“, 


Miejski Zakład Kredytowy, 


Kasa Oszczędności m. Krakowa, 
Powiatowa Kasa Oszczędności, 


-Towarzystwo Wzajemnego Kredytu, 


Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń, 

Towarzystwo Polski Fundusz Wdów i Sierót 
Wojennych w Krakowie, 

Dom Bankowy August Raczyński, 

Bank Ziemski dla Kresów w Łańcucie, 

Kasa Oszczędności m. Przemyśla, 

Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek w Cie- 
szynie. 
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